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Ambasadorowie polskiego słowa
WYDARZENIE: 85 dziennikarzy z 30 krajów na sześciu kontynentach bierze udział w rozpoczętym w czwartek 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w Warszawie VII Światowym Forum Mediów Polonijnych. – W Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych pracujemy obecnie nad rządowym programem dla Polski i Polaków – poinformowała Anna 
Sochańska, dyrektor Departamentu Współpracy z Polonią i Polakami w resorcie spraw zagranicznych.

Tomasz Wolff 

W
ięcej infor-
macji na 
temat no-
wej stra-
tegii dla 
P o l a k ów 
mieszka-

jących poza macierzą poznamy 30 
października, podczas exposé Ra-
dosława Sikorskiego, ministra spraw 
zagranicznych RP. Anna Sochańska, 
była ambasador RP w Irlandii, nie 
chciała zdradzić szczegółów, bo-
wiem to, co przygotowali pracow-
nicy departamentu w dokumencie, 
który zostanie przedstawiony szefo-
wi resortu, może się jeszcze zmienić. 
– To spotkanie idealnie wpisuje się 
w ten program. Współpraca z me-
diami jest dla ministerstwa priory-
tetem, a najlepszym na to dowodem 
jest fakt, że minister objął forum 
honorowym patronatem – mówiła 
Anna Sochańska.

– Wasza obecność tutaj świadczy 
o tym, jaką siłę i jaką determinację 
macie, żeby rozwijać media polo-
nijne. Kilka lat temu na wasze ży-
czenia i wnioski w Krakowie zostało 
założone Światowe Stowarzyszenie 
Mediów Polonijnych. W tym roku 
50 procent to stali bywalcy, ale są 
też osoby nowe, raczkujące media 
polonijne. Traktujemy to jako suk-
ces, że nowe media chcą się do nas 
przyłączyć. Jesteście ambasadora-
mi słowa polskiego poza granicami 
kraju – mówiła jego prezes, Teresa 
Sygnarek.

Dziś budowanie wspólnoty Po-
laków poza granicami kraju jest o 
wiele prostsze, niż jeszcze kilka, 
kilkanaście lat temu. Wszystko 
dzięki globalizacji oraz rozwojowi 
nowoczesnych środków przeka-
zu. Mówił o tym Tomasz Rożniak, 
przewodniczący Zarządu Krajowego 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”. 
I przywołał założoną kilka lat temu 
Polonijną Agencję Informacyjną, 

której portal odwiedza rocznie 9 
milionów użytkowników.

– Mamy ogromne zasięgi, ale 
wszystko dzięki wam – mówił To-
masz Różniak.

Zwykło się mówić, że media na ca-
łym świecie sprawują czwartą wła-
dzę, po ustawodawczej, wykonawczej 
i sądowniczej. Edward Trusewicz, 
prezes Europejskiej Unii Wspólnot 
Polonijnych, poszedł o krok dalej.

– Czynnik polonijny wnosi tutaj 
korektę. W wielu przypadkach to jest 
druga władza, władza wykonawcza 
w naszych ośrodkach polonijnych. 
Życzę każdemu z was prawdziwej sa-
tysfakcji z tego, co robicie – mówił 
Edward Trusewicz.

Po kilku latach przerwy Światowe 
Forum Mediów Polonijnych wraca 
do Pułtuska. W Domu Polonii obra-
dy odbędą się jeszcze dziś. W sobotę 

przeniosą się do Warszawy. Sporo 
będzie się mówiło o sztucznej in-
teligencji. Zajęcia mają prowadzić 
między innymi pracownicy dydak-
tyczni Wydziału Dziennikarstwa, 
Informacji i Bibliologii Uniwersyte-
tu Warszawskiego. W wydarzeniach 
uczestniczy także przedstawiciel 
„Głosu”, gazety Polaków w Repu-
blice Czeskiej.

 

Wolność dla Andrzeja Poczobuta
„My, uczestnicy VII Światowego Forum Mediów Polonijnych, apelujemy do prezydenta 
RP, Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP oraz innych instytucji realizujących polską 
politykę zagraniczną o aktywizację działań na każdym możliwym polu w celu uwolnienia 
Andrzeja Poczobuta i innych więźniów politycznych dyktatorskiego reżimu, panującego 
obecnie na Białorusi. 
W marcu przyszłego roku miną już cztery lata od uwięzienia przez dyktatorski reżim 
Aleksandra Łukaszenki naszego kolegi – Andrzeja Poczobuta, laureata wielu polskich i 
białoruskich nagród dziennikarskich, między innymi Honorowego Odznaczenia Świato-
wego Stowarzyszenia Mediów Polonijnych »Słowo Polonii – Za wolność słowa«, przy-
znanego mu przez kapitułę naszego Stowarzyszenia w 2021 roku za symbolizowanie 
swoją postawą podstawowej wartości, bez której niemożliwe jest istnienie prawdziwe-
go dziennikarstwa – wolności słowa…”
Fragmenty apelu odczytanego wczoraj w Warszawie, który został jednomyślnie przy-
jęty przez uczestników Forum

• Uczestnicy panelu dyskusyjnego w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Od lewej: 
Maria Pyż, Andrzej Pisalnik, Edward Trusewicz, Anna Sochańska, Waldemar Biniec-
ki. Fot. JAN RZEPKA
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Kazik Staszewski 
polski piosenkarz i kompozytor, autor tekstów, lider 
zespołu Kult, ocenił sytuację polityczną w Polsce w trakcie 
rozmowy o najnowszej płycie „Po moim trupie”, jaką nagrał 
z Kwartetem ProForma

CYTAT NA DZIŚ

•••

Da się być po żadnej stronie, natomiast 

nie da się konwersować z ludźmi, którzy 

są w jednej, albo drugiej bandzie. Ja sobie 

w telefonie wykasowałem wszystkich, 

którzy w tej plemiennej nawalance biorą 

czynny udział, i do których nie trafi ają 

żadne argumenty

ZDANIEM... Danuty Chlup

piątek

sobota

niedziela

dzień: 16 do 18ºC 
noc: 8 do 6ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 16 do 18ºC 
noc: 7 do 5ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 14 do 16ºC 
noc: 6 do 4ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

18
października 2024

Imieniny obchodzą: 
Julian, Łukasz  
Wschód słońca: 7.05
Zachód słońca: 17.36
Do końca roku: 74 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Poczty Polskiej , 
Światowy Dzień Krawata 
Przysłowie: 
„Październik chodzi po 
kraju, wygania ptactwo 
z gaju”

JUTRO...

19
października 2024

Imieniny obchodzą: 
Piotr, Ziemowit
Wschód słońca: 7.07
Zachód słońca: 17.34
Do końca roku: 73 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy 
Dzień Naprawy 
Przysłowie:

„Październik ciepły, będzie 
luty skrzepły”

POJUTRZE...

20
października 2024

Imieniny obchodzą: 
Felicjan, Irena
Wschód słońca: 7.08
Zachód słońca: 17.32
Do końca roku: 72 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Szelek, 
Światowy Dzień 
Statystyki
Przysłowie:

„Idzie jesień, 
a tu pusta kieszeń”

POGODA

Słowacki dziennikarz i pisarz Tomáš Forró przy współpracy z 
innymi dziennikarzami i analitykami (ci jednak postanowili 
pozostać anonimowi) przygotował, wydał drukiem i dys-
trybuuje „Podzemný kuriér” – fi kcyjny tygodnik z września 
2028 roku. Ma on imitować opozycyjne wydawnictwo pod-

ziemne, wydrukowane w sytuacji, gdy Ukraina została pożarta przez 
Rosję i wojsko rosyjskie rozpoczyna inwazję na Słowację. 

„Tak predsa vojna” („A więc jednak wojna”) – brzmi tytuł na pierw-
szej stronie, obok wstępniaka redaktora naczelnego. 

Zgodnie z wizją przedstawioną w pseudo-gazecie sytuacja Słowacji 
będzie wyglądała za cztery lata następująco: państwo to wystąpi z 
NATO, władze na czele z fi kcyjnym premierem Mstislavem zlikwidują 
wolne media i resztki demokracji. Rosja zaatakuje odizolowaną poli-
tycznie od reszty Europy Słowację. Południowy wschód kraju zajmą 
węgierscy separatyści. 

Nie trzeba było długo czekać, a rząd Roberta Ficy nazwał „Podzem-
ný kuriér” niebezpiecznym hoaxem i zarzucił jego autorom sianie 
strachu wśród społeczeństwa i manipulację. 

– Celem tego wydawnictwa nie jest szerzenie strachu i paniki, lecz 
trzeźwe i spokojne zwrócenie uwagi na bardzo konkretne zagrożenie, 
przed jakim stoi nasz kraj i cały region w czasach największego kon-
fl iktu zbrojnego od końca drugiej wojny światowej – czytamy tymcza-
sem na stronie StartLabu, platformy crowfundingowej, za pośrednic-
twem której Forró zgromadził środki fi nansowe (blisko 63 tys. euro) 
na realizację projektu. 

Osobiście uważam „Podzemný kuriér” za interesującą inicjaty-
wę, lecz jedna rzecz dość mocno mnie niepokoi. Wizja węgierskich 
separatystów zajmujących część Słowacji, aczkolwiek realna, może 
zaognić wciąż żarzący się konfl ikt narodowościowy i wzmóc niechęć 
społeczeństwa większościowego do węgierskiej mniejszości narodo-
wej. A w dzisiejszych czasach wystarczy tak niewiele, aby ukrywane 
animozje buchnęły płomieniem. Czy akurat tego nam potrzeba w ob-
liczu wyzwań, przed jakimi dziś stoimy?  

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

HAWIERZÓW
Od środy 16 października 
przez około 14 dni na ulicy 
Dworcowej na odcinku po-
między przystankiem przy 
sklepie Lidl a przejazdem 
kolejowym obowiązuje 
zakaz ruchu pojazdów oso-
bowych. To efekt poważnej 
usterki w kanalizacji, jaka 
została wykryta podczas 
przebudowy dworca kole-
jowego. Przed kontynuacją 
kolejnego etapu usterkę 
trzeba pilnie usunąć. Trasa 
objazdu prowadzi przez 
Szumbark  obok placu 
zabaw. Na tym odcinku 
ruch autobusów odbywa 
się wahadłowo i sterowany 
jest sygnalizacją świetlną. 
Dla pieszych i rowerzystów 
nic się nie zmienia, chodnik 
i ścieżka rowerowa są dla 
nich dostępne. (klm)

JABŁONKÓW
Pracownicy Wydziału 
Spraw Społecznych i Zdro-
wia wraz z burmistrzem 
Jiřím Hamrozim odwiedzili 
w miniony piątek Centrum 
Pomocy św. Rafaela. Wraz z 
dyrektorem i pracownikami 
ośrodka omówili wzajemną 
współpracę i działalność 
centrum, które skupia się 
na pomocy materialnej i 
żywnościowej najuboższym 
rodzinom i osobom, regu-
larnych zajęciach dla dzieci 

przez 
cały rok 
(korepetycje, klub 
dla dzieci, trening 
umiejętności społecz-
nych i rozwiązywanie 
trudnych sytuacji w 
życiu codziennym, 
wakacyjne zajęcia). 
Spotkanie wieńczyło 
Tydzień Usług Socjalnych.
 (klm)

KARWINA
Stacje transformatorowe 
na terenie miasta zostały 
efektownie ozdobione 
graffi  ti . Na takie rozwią-
zanie zgodziła się ČEZ 
Dystrybucja umożliwiając 
artystom-graffi  ti  poma-
lowanie tych obiektów. 
W efekcie na budynku 
stacji na ulicy Erbenowa w 
Karwinie-Nowym Mieście 
został namalowany salon w 
domu rodzinnym, w którym 
odkurzacz podłączony jest 
do sieci elektrycznej. Jesz-
cze większe wrażenie robi 
mural na stacji przy ul. Na 
Kopci – na jej ścianach zo-
stała namalowana kuchnia, 
w której jedno z urządzeń 
kuchennych jest podłączo-
ne do sieci elektrycznej.
 (klm)

TRZYNIEC
Dobiega końca przebudo-
wa części ulicy Husa. Od 
czwartku 17 października 
trwa frezowanie, a ukła-
danie nowej nawierzchni 
asfaltowej zaplanowano 
w dniach 23-25   paź-
dziernika. W związku 
z trwającymi pracami 
droga będzie częściowo 
przejezdna w jednym 
kierunku – od ulicy Ja-
błonkowskiej. Urzędnicy 
apelują do mieszkańców 
o cierpliwość i przestrze-
ganie ograniczeń w ruchu 
drogowym. Inwestycja 
obejmuje przebudowę 
200-metrowego odcinka 
drogi oraz przyległych 
chodników, w tym kra-
wężników, a także napra-
wę ulicznego odwodnie-
nia. Jej koszt to ponad 5 
mln koron.
 (klm)

HAWIERZÓW

TRZYNIEC

KARWINA

Ustalenie daty 
przyszłorocznego Zjazdu 
Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego, wybranie 
kandydata do Rady Rządu 
ds. Mniejszości Narodowych, 
zapowiedź zmian statutowych 
dotyczących wyboru prezesa 
PZKO oraz omówienie 
sytuacji Domu PZKO przy 
ul. Bożka w Czeskim Cieszynie 
i remontu „Fasalówki” – to 
najważniejsze zagadnienia 
wtorkowego Konwentu 
Prezesów PZKO.

Łukasz Klimaniec

W
torkowy Kon-
went Preze-
sów PZKO 
przyciągnął 
do sali Cen-
trum Pol-
skiego przy 

ul. Strzelniczej w Czeskim Cieszynie 

ponad 40 osób. Pierwszym z omawia-
nych tematów był przyszłoroczny Zjazd 
PZKO. Uczestnicy spotkania zdecydo-
wali, że odbędzie się on 15 listopada 
2025 roku.

– Przygotowania do Zjazdu będą 
przebiegały przez cały rok, bo trzeba 
przygotować przede wszystkim ordy-
nację wyborczą i delegatów. Tym bę-

dziemy się zajmowali w pierwszym 
półroczu 2025 roku – zapowiedziała 
Helena Legowicz, prezes PZKO. O 
ile tylko termin 15 listopada będzie 
dostępny, zjazd mógłby się odbyć 
w Ośrodku Kultury „Strzelnica” w 
Czeskim Cieszynie. W przeciwnym 
razie zarząd zwróci się do kół PZKO, 
które dysponują dużymi domami.

Poruszony został 
też temat planowa-
nych zmian statuto-
wych, nad którymi 
rozpoczęła pracę 
komisja statutowa. 
– Próbujemy pozbyć 
się rzeczy zbędnych. 
Koncentrujemy się 
na dwóch głównych 
sprawach, które nur-
tują miejscowe koła. 
Chodzi o rozwiązanie, 
jak skrócić kadencję, 
jeśli będzie taka po-
trzeba. W statucie 
nie ma też możliwości 
zwołania zjazdu nad-
zwyczajnego. Druga 
kwestia, nad jaką się 

zastanawiamy, to sposób wyboru 
prezesa PZKO – wyjaśnił Andrzej 
Suchanek, wiceprezes PZKO.

Pomysł jest taki, by wrócić do po-
przedniej metody wyboru prezesa, 
którego wybierali spośród siebie 
członkowie zarząd głównego. Su-
chanek zauważył, że wybrany na 
zjeździe prezes PZKO może zostać 

zmieniony tylko na zjeździe. Nawet 
w sytuacji, w której w trakcie kaden-
cji zrezygnuje z funkcji. O ostatecz-
nych zmianach statutowych zde-
cyduje Konwent Prezesów przed 
przyszłorocznym zjazdem.

Przy tej okazji Helena Legowicz 
zaapelowała do prezesów kół, by 
już teraz pomyśleli o kandydatach 
do zarządu głównego i kandydacie 
na nowego prezesa. – Sygnalizuję 
to od początku kadencji: mój wiek 
już nie pozwala mi, żeby pełnić ten 
obowiązek przez kolejną kadencję 
– powiedziała.

W trakcie Konwentu Prezesów 
został wybrany kandydat PZKO w 
RC do Rady Rządu ds. Mniejszo-
ści Narodowych. Konieczne było 
zarządzenie tajnego głosowania, 
bo zgłosiło się dwóch kandydatów 
– Roman Strzondała i Andrzej Nie-
doba. Ostatecznie w trakcie głoso-
wania poprzedzonego prezentacją 
kandydatów wybrany został An-
drzej Niedoba.

Omawiając temat remontu „Fa-
salówki” Helena Legowicz zapo-
wiedziała, że przygotowywany jest 
wniosek do ministerstwa środowiska 
o dofi nansowanie energooszczędno-
ści remontu. – Mamy pisemną in-
formację, że uzyskaliśmy dotację w 
wysokości 4,2 mln koron. Ale projekt 
remontu opiewa na 11 mln koron – 

zastrzegła. Co więcej, dotacja jest 
przeznaczona tylko na prace zwią-
zane z energooszczędnością remon-
tu i zostanie przyznana dopiero po 
zakończeniu wszystkich prac.

Na konwencie wrócił także temat 
Domu Polskiego przy ul. Bożka w 
Czeskim Cieszynie. Helena Legowicz 
poinformowała, że choć pojawiły 
się grupy wstępnie zainteresowane 
przejęciem domu, ostatecznie żadna 
nie zdecydowała się na ten krok. – 
To problem. Jako konwent będziemy 
musieli się z tym potykać, bo to mają-
tek PZKO. Jeśli raz go utracimy, to już 
nigdy nie odzyskamy – stwierdziła.

W odpowiedzi na ten punkt 
Małgorzata Rakowska (MK PZKO 
Czeski Cieszyn-Centrum) zabrała 
głos przypominając historię Domu 
Polskiego przy ul. Bożka. – Ewen-
tualna sprzedaż tego budynku to 
najłatwiejszy, ale nie znaczy, że 
najlepszy sposób na rozwiązanie 
problemu – stwierdziła. Zaznaczyła, 
że Dom Polski ma duże znaczenie 
symboliczne dla cieszyniaków. W jej 
opinii dla Domu Polskiego przy ul. 
Bożka należy opracować całościowy 
program wykorzystania włącznie z 
działalnością zarobkową. Andrzej 
Suchanek ocenił, że gdyby miało 
dojść do sprzedaży, to taka decyzja 
powinna zostać podjęta na Zjeździe 
PZKO. 

Poruszono wiele ważnych tematów

JABŁONKÓW

• Wtorkowe spotkanie 
prezesów MK PZKO. 
Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Nagrodzono 
aplikację dla serca 
Oddział Chorób Sercowo-Naczynio-
wych Kliniki Chorób Wewnętrznych i 
Kardiologii Szpitala Uniwersyteckiego 
w Ostrawie zdobył nagrodę w drugiej 
edycji konkursu IDC Digital Future 
Awards, w którym oceniane są inno-
wacje technologiczne. Uwagę jury 
przykuła aplikacja Kardi Ai, która przy 
zastosowaniu sztucznej inteligencji 
monitoruje pracę serca. 
Nowy system nieprzerwanie dokonu-
je pomiarów czynności elektrycznej 
serca (EKG) u pacjenta – niezależnie 
od tego, czy leczony jest w szpitalu, 
czy przebywa w domu. Aplikacja le-
piej wykrywa arytmię niż stosowany 
obecnie holter. U osób z migotaniem 
przedsionków wykryje o ok. 20 proc. 
więcej przypadków zaburzeń niż 
tradycyjne metody monitoringu. 
– Projekt został zrealizowany wraz 
z zewnętrznym dostawcą Kardi Ai, 
naszym zadaniem był wybór odpo-
wiednich pacjentów oraz prace wdro-
żeniowe. Na razie wyniki muszą być 
potwierdzane standardowymi meto-
dami, jednak rozpoczniemy badania 
kliniczne, które w przyszłości pozwo-
lą na pełne wykorzystanie aplikacji w 
praktyce medycznej – opisał nowość 
lekarz Jiří Plášek z Oddziału Chorób 
Sercowo-Naczyniowych. 
System Kardi Ai składa się nie tylko 
z aplikacji mobilnej, ale także z pasu 
zakładanego na klatkę piersiową pa-
cjenta oraz rozwiązania chmurowego 
ze sztuczną inteligencją. Pomiary EKG 
są natychmiast analizowane i przeka-
zywane lekarzom.  (dc)

•••
Zginął przy naprawie 
koryta rzeki 
Czeska policja poinformowała o 
śmiertelnym wypadku przy pracy, 
do którego doszło w ostrawskiej 
dzielnicy Mariańskie Góry podczas 
naprawy koryta rzeki Odry. 53-letni 
mężczyzna jechał po ścieżce rowe-
rowej ciężarówką przewożącą gle-
bę. Z niezbadanych przyczyn stracił 
kontrolę nad pojazdem i zjechał 
po trawiastym zboczu. Pojazd się 
przewrócił i zatrzymał na głębo-
kości 5 metrów. Kierowca nie miał 
podobno zapiętego pasu bezpie-
czeństwa. Wypadł z kabiny i został 
uwięziony pod pojazdem – opisała 
przebieg zdarzenia kierowniczka 
działu prasowego Wojewódzkiej 
Komendy Policji w Ostrawie Pavla 
Jirouškowa. 
Wezwani ratownicy medyczni nie 
potrafi li pomóc poszkodowanemu. 
Mężczyzna zmarł na miejscu na 
skutek odniesionych obrażeń. Po-
licja kryminalna bada okoliczności 
wypadku.  (dc) 

W SKRÓCIE...

Zobaczyć Pluto. Bezcenne

Dla tych, którzy lubią oglą-
dać gwiazdy na niebie, ale 
z powodu smogu świetl-
nego w dużych miastach 

frajda z oglądania jest znikoma, 
Planetarium Ostrawa należące do 
Uniwersytetu Technicznego Wyż-
szej Szkoły Górniczej przygotowało 
niespodziankę w postaci największe-
go teleskopu w Republice Czeskiej.

– To największy teleskop służą-
cy do obserwacji gwiazd i planet, z 
którego można skorzystać w ramach 
Republiki Czeskiej. Do tej pory dys-
ponowaliśmy mniejszym urządze-
niem, które jednak coraz gorzej się 
sprawdzało w warunkach smogu 
świetlnego – powiedział dziennika-

rzom Martin Vilášek, lektor ostraw-
skiej placówki. 

Z nowym teleskopem zwiedzają-
cy zobaczą w lepszej rozdzielczości 
nie tylko obiekty w naszym układzie 
słonecznym, ale też odległe galakty-
ki. – Nowy teleskop umożliwia nam 
obserwowanie m.in. odległej plane-
ty Pluto. Myślę, że to będzie najwięk-
sza frajda dla wszystkich osób, które 
skorzystają z naszej oferty jesien-
no-zimowej – zaznaczył Vilášek. 
Koszty zakupu nowego urządzenia 
sięgały 130 mil. koron. 

Planetarium Ostrawa zostało 
udostępnione dla zwiedzających 
w 1980 roku. Sala planetarium jest 
trzecią pod względem wielkości w 

Republice Czeskiej 
i może pomieścić 
100 osób. Goście 
mają do dyspozycji 
również salę wykła-
dową z możliwością 
projekcji i kopułę 
planetarium służą-
cą do prowadzenia 
obserwacji astrono-
micznych.   (jb)

• Montaż nowego 
teleskopu w Planeta-
rium Ostrawa. 
Fot. mat. prasowe

Region chce mieć dentystów. Za wszelką cenę

Na Wydziale Lekarskim 
Uniwersytetu Ostraw-
skiego nowy rok aka-
demicki rozpoczęło 41 

studentów stomatologii. To dobra 
prognoza dla regionu borykającego 
się z brakiem dentystów. Zwłaszcza 
że ponad połowa z nich wywodzi się 
z województwa morawsko-śląskie-
go.

– Morawsko-śląską „przynależ-
ność wojewódzką” ma 23 studentów, 
4 pochodzi z województwa zlińskie-
go, 3 z południowo morawskiego, po 
2 z województw ołomunieckiego i 
środkowoczeskiego oraz 1 z pardu-
bickiego. 6 słuchaczy to studenci 
zagraniczni – sprecyzowała dla 
„Głosu” rzeczniczka uczelni Dita 
Ondrejkowa.

W ub. roku akademickim, kiedy 
Uniwersytet Ostrawski otrzymał 
akredytację na kształcenie przy-
szłych stomatologów, przyjęto 
pierwszych 20 chętnych. Nikt z nich 
nie zrezygnował i obecnie wszyscy 
kontynuują edukację na drugim 
roku. Kierownik Katedry Dentystyki 

Martin Starosta ma 
nadzieję, że w ich 
ślady pójdą rów-
nież kolejni stu-
denci. Chodzi o 21 
studentów pierw-
szego roku, którzy 
rekrutują się spo-
śród 760 chętnych.

Ostrawska sto-
matologia jest 
oczkiem w głowie 
województwa mo-
rawsko -śląskie -
go, które wiąże z  nią nadzieje na 
przyszłość. Prawdopodobieństwo, 
że pozostaną w regionie studenci, 
którzy nie tylko w nim wyrośli, ale 
także skończyli studia, jest znacznie 
większe niż w przypadku tych, któ-
rzy poszli na stomatologię do Brna 
lub Pragi. Dlatego województwo 
morawsko-śląskie wsparło studia 
stomatologiczne 22 mln koron. Po-
zwolą one na pokrycie wynagrodzeń 
pedagogów podczas całej pięcio-
letniej edukacji pierwszych trzech 
roczników.

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, za trzy lata na kierunku sto-
matologii ostrawskiej będzie kształ-
ciło się łącznie ok. 100 studentów w 
pięciu rocznikach. Począwszy od trze-
ciego roku studiów będą oni odbywali 
praktyki kliniczne prawie wyłącznie 
w Szpitalu Uniwersyteckim w Ostra-
wie, gdzie czekają na nich gabinety 
stomatologiczne oraz nowoczesne 
zaplecze laboratoryjne. (sch)

• Pierwsi słuchacze ostrawskiej sto-
matologii mają za sobą już jeden rok 
studiów.Fot. mat. prasowe UO
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Muzycy złapali wiatr w żagle

Muzycy i folkloryści z 
Zaolzia wzięli udział 
w Konwencie Muzyki 
i Tańca Tradycyjnego, 

jaki od 12 do 14 października w Domu 
Pracy Twórczej w Radziejowicach na 
Mazowszu prowadził Narodowy In-
stytut Muzyki i Tańca. Pomysł wy-
jazdu wyszedł od Doroty Bartnickiej, 
szefowej Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej w RC, która otrzymała pry-
watne zaproszenie od organizatorów 
konwentu i skrzyknęła grupę podob-
nie myślących ludzi z regionu, któ-
rym zależy na rozwijaniu działalno-
ści w zakresie szeroko rozumianego 
folkloru. Do Radziejowic prócz Do-
roty Bartnickiej (ZT „Oldrzychowi-
ce”) pojechali Dorota Cymorek (ZF 
„Bystrzyca”), Dominik Poloček (Ka-
pela „Czerchla”) i Chrystian Heczko 
(Kapela „Lipka”).

– Jako człowiek, który od 25 lat 
działa w dziedzinie folkloru, poje-
chałem tam z nastawieniem szuka-
nia łączników między wielką ojczy-
zną, a małą ojczyzną w działalności 
folklorystycznej – przyznaje Chry-
stian Heczko.

Do Radziejowic przyjechali muzycy 
i folkloryści z różnych stron Polski, a 
także goście ze Słowacji, Białorusi i 
Ukrainy. Uczestnicy konwentu wzięli 
udział w różnorodnych warsztatach. 

Tańczyli, grali na instrumentach, 
poznawali m.in. jak uczyć tańca nie-
stylizowanego czy jak tworzyć impro-
wizację w tańcu tradycyjnym. Zaol-
ziańscy muzycy podkreślają świetną 
organizację zajęć, profesjonalizm wy-
kładowców i dobre warunki pobytu.

– Jesteśmy wdzięczni za zapro-
szenie na konwent. To wydarzenie 
pozwoliło nam nie tylko zyskać 
świeże pomysły, ale także nawiązać 
wiele nowych relacji. Cieszymy się, 
że mogliśmy być częścią tego wyda-
rzenia i mamy nadzieję, że będzie to 

początek wielu wspólnych działań 
w przyszłości – przyznaje Dorota 
Bartnicka. Wtóruje jej Dorota Cy-
morek. – Udział w konwencie dał 
nam szansę po części zrozumieć i 
zapoznać się z różnymi środowiska-
mi muzyki i tańca tradycyjnego w 

Polsce, co niezmiernie poszerzyło 
horyzonty – podkreśla. – Ja poczu-
łem wiatr w żaglach i mam pełną 
kieszeń nowych wizytówek – mówi 
z kolei Dominik Poloček.

Chrystian Heczko zauważa cieka-
wą rzecz – to, co na Zaolziu jest pro-
blemem, w Polsce jest już załatwione. 
A to, co w Polsce jest kłopotem, to 
folkloryści w małej ojczyźnie na Ślą-
sku Cieszyńskim mają rozwiązane. 
– Chwalą się, że zaprosili do współ-
pracy Wikipedię i zaczęli pokazywać 
folklor w przedszkolach. A przecież 
my ze Stowarzyszeniem Kapelą 
„Lipka” w tym roku w sumie 65 razy 
będziemy koncertować w przedszko-
lach, a na Śląsku Cieszyńskim kilka 
razy odbył się edyton Wikipedii. W 
tym zakresie naprawdę mamy co za-
oferować – uważa. – Z drugiej strony 
jest nierzadko nasza zaolziańska by-
lejakość w porównaniu do polskiego 
profesjonalizmu, zbyt duże skupienie 
na sobie i brak otwartego myślenia – 
wskazuje muzyk. 

Doświadczenie zdobyte na kon-
wencie muzycy zamierzają wy-
korzystać w swojej działalności w 
regionie m.in. w ramach projektu 
„Akademia Folkloru”, którego ini-
cjatorem oraz organizatorem jest 
Kongres Polaków w Republice Cze-
skiej. (klm)

• Dla muzyków i tancerzy z Zaolzia udział w konwencie w Radziejowicach był dobrym doświadczeniem. 
Fot.  DOROTA BARTNICKA

Jak odnieść regionalny 
dziennikarski sukces?
„Głos” jest gazetą Polaków mieszkających poza granicami Polski, w Republice Czeskiej. Jest też pismem 
regionalnym ukazującym się na pograniczu dwóch państw. Jednak dla niektórych określenie regionalny brzmi 
gorzej – bardziej prowincjonalnie i mniej profesjonalnie – niż ogólnopaństwowy. Celem niniejszego artykułu jest 
obalenie tego stereotypu.

Beata Schönwald

N
a r z ę d z i e m , 
które pomoże 
mi w tym ską-
dinąd nieła-
twym zadaniu, 
będzie panel 
dyskusyjny do-

tyczący mediów na granicy, zorgani-
zowany w czwartek 10 października 
w ramach konferencji jubileuszo-
wej „Zwrotu” w czeskocieszyńskiej 
„Strzelnicy”. Szczególnie istotne 
będą zaś doświadczenia jego uczest-
ników – dziennikarzy, często redak-
torów naczelnych czy prowadzących 
dane medium. Z czeskiej strony byli 
to Klára Filipowa z portalu Okraj.cz 
i Tomáš Machálek z „Hutnika Trzy-
nieckiego”, z polskiej Dorota Krehut-
-Raszyk z „Głosu Ziemi Cieszyńskiej” 
i nasz współpracownik Krzysztof Ro-
jowski z portalu Ox.pl.

Najpierw kilka słów 
o granicy  
 – My z czeskiej strony nie znamy 
naszych kolegów z polskiej strony, 
a koledzy z polskiej strony nie znają 
naszych kolegów z czeskiej strony. 
To jest pierwsze tego rodzaju spo-
tkanie w pobliżu granicy, której tak 
naprawdę nie ma, ale mentalnie, w 
naszych umysłach pozostała – po-
wiedziała na wstępie redaktor na-
czelna „Zwrotu” Halina Szczotka. 
Chociaż w przypadku nas, redak-
torów polskich mediów na Zaolziu, 
to twierdzenie nie do końca jest 
prawdziwe, sytuację dziennikarzy 
czeskich z lewego brzegu Olzy i pol-
skich z prawego wyraża doskonale. 

Czemu tak się dzieje, skoro mamy 
unię, Schengen i dwa mosty w Cie-
szynie, które możemy przekraczać 
nawet po stokroć w ciągu jednego 
dnia? Odpowiedzi są dwie. Pierwsza, 
to bariera językowa, druga, mental-
na. – O ile potrafi my załatwić proste 
sprawy, zapytać o drogę, to nie rozu-
miemy tych wszystkich niuansów 
językowych, które są potrzebne w 
ofi cjalnych kontaktach. Dlatego my 
tutaj zakładamy słuchawki, żeby ro-
zumieć, co mówią czescy koledzy – 
przekonywała szefowa „Głosu Ziemi 
Cieszyńskiej”. 

– Dotarcie do komunalnych te-
matów po drugiej stronie granicy, 
gdzie język jest inny, jest trudne 
– potwierdził Rojowski. – Tak, ta 
granica mentalna dla naszego por-
talu istnieje. Posłużę się przykła-
dem sportu. Jeśli napiszemy, że w 
sobotę o godz. 16.00 jest mecz Po-
gwizdowa z Rudnikiem, to potrafi ę 
sobie wyobrazić, że ktoś na niego 
się wybierze, ale czy czeska regio-
nalna liga zainteresuje odbiorców 
z Polski? Wątpię. Tytułujemy się 
portalem Śląska Cieszyńskiego, ale 
tak naprawdę jesteśmy portalem 
bardziej jego polskiej części – dodał 
dziennikarz Ox.pl. 

Z naszych doświadczeń wynika, 
że często informacje z jednej miej-
scowości nie interesują już miesz-
kańców o trzy wioski dalej. Działa 
to na potęgę w odniesieniu do gmin 
leżących po drugiej stronie granicy. 
Czechów – z Zaolziakami jest zresz-
tą podobnie – nie interesują afery w 
urzędzie gminnym w Skoczowie czy 
Wiśle. W tych miastach raczej nie 
mają znajomych, jest im to obojętne. 

Jeśli nie konkurencja, 
to współpraca
Nie znaczy to jednak, że polskie i 
czeskie media pogranicza nie zer-
kają wcale poza wody Olzy. „Głos 
Ziemi Cieszyńskiej” ma rubrykę 
„Zza Olzy”, gdzie stara się sygna-
lizować najważniejsze wydarzenia 
zaolziańskiego regionu. Rubrykę 
w języku polskim ma też „Hutnik”. 
Dotyczy ona co prawda głównie 
wydarzeń Polaków zamieszkują-
cych tereny od Czeskiego Cieszyna 
po Mosty koło Jabłonkowa, ale – 
jak zaznaczył Machálek – kiedy 
są ciekawe imprezy w Polsce, jak 
np. pochowanie basów w Cie-
szynie, wówczas granica traci na 
znaczeniu. – Mamy dwujęzycz-
nego redaktora, który informuje 
nas o tym, co dzieje się po polskiej 
stronie. Jeśli uznamy, że temat za-
interesuje również czeskiego czy-
telnika, zamieszczamy go w języku 
czeskim, by dotrzeć do szerszego 
grona odbiorców – wyjaśnił.       

Te sporadyczne wypady po te-
mat za granicę powodują, że polski 
dziennikarz opisujący życie pol-
skiej części Śląska Cieszyńskiego, 
a czeski części czeskiej nie stano-
wią dla siebie konkurencji. Mogą 
być natomiast dobrymi partnera-
mi do współpracy, np. kiedy mowa 
o tematach transgranicznych czy 
praktykowanie dziennikarstwa 
śledczego. 

– Po co wyważać drzwi, które są 
już otwarte? – zastanawia się Kre-
hut-Raszyk odnośnie kontaktów i 
kompetencji językowych, które są 
uzależnione od regionu, w którym 
dane medium działa.   

W regionie, 
czyli blisko czytelnika
W czasach, kiedy dziennikarze re-
gionalni próbują dogonić tempo 
wydarzeń w mediach społeczno-
ściowych, pojęcie „slow journalizm”, 
czyli powolne dziennikarstwo jawi 
im się jak balsam i światło w tunelu. 
Klára Filipowa z Ostrawy, zakłada-
jąc razem z kolegami portal Okraj.
cz, postanowiła pójść w tym kierun-
ku. Nie skakać z tematu na temat na 
zasadzie byle było i byle szybko, ale 
dotrzeć do sedna problemu. – W Pra-
dze zaczęłam odnosić nieprzyjemne 
wrażenie, że dziennikarze odeszli 
strasznie daleko od swoich odbior-
ców, że zajmują się politycznymi 
sprawami, które zwykłemu człowie-
kowi są obojętne. Taki styl pracy mi 
nie odpowiadał. Od momentu, kiedy 
założyliśmy nasz portal, minął rok. 
Nasza koncepcja polega na tym, że 
nie chcemy robić szybkiego serwi-
su informacyjnego, to robią media 
publiczne i my nie mamy szans 
konkurować z nimi. My zajmujemy 
się takim dziennikarstwem, które 
osadza problem w szerszym kon-
tekście. Dlatego np. zatrzymanie 
byłego wicehetmana Unucki nie jest 
dla nas tematem na dziś, ale dopiero 
za trzy miesiące, kiedy uda nam się 
stwierdzić, jak rzeczy się miały i jak 
były z sobą powiązane – przybliżyła 
obecnym dziennikarka.   

Po siedmiu latach w Brnie, a po-
tem w Pradze wróciła do Ostrawy. 
– Powód, dla którego postanowili-
śmy wrócić do naszego regionu, był 
ten, że chcemy być blisko naszego 
czytelnika. Dla nas istotna jest więź 
z tym regionem. Ludzie spotykają 

nas na ulicy, obserwują w mediach 
społecznościowych, w których in-
formujemy ich o postępach w da-
nym temacie. Chcemy przywrócić 
zaufanie do zawodu dziennikarza 
w czasach, kiedy przedstawiciele tej 
profesji przesunęli się do jednego 
ośrodka – przekonywała Filipowa.

To, że dziennikarstwo regionalne 
ma swoje wymagania, potwierdził 
również Machálek. – Dziennikarz 
musi znać swój region. Nie wy-
obrażam sobie, że przyjedzie tutaj 
jakiś „gościu” z Pilzna i spokojnie 
zaczyna pisać. Pierwsza rzecz, któ-
rą by tu usłyszał, byłaby gwara „po 
naszymu”, której kompletnie by nie 
rozumiał – podkreślił. 

Zakończenie
Specyfika regionów pogranicza, 
wspólne polsko-czeskie tematy, jak 
choćby ten ekologiczny, zamykają-
cy się w pytaniu, kto kogo bardziej 
truje, z drugiej zaś strony podobny, 
a jednak dla drugiej strony niezro-
zumiały język, powodują, że jedną 
z dróg do regionalnego dziennikar-
skiego sukcesu jest współdziałanie 
mediów z obu stron granicy. – My-
ślę, że powinniśmy razem współpra-
cować, pomagać sobie nawzajem, 
bo właśnie dzięki temu jesteśmy w 
stanie zaproponować inne tematy 
niż te, które są wszędzie – podsu-
mowała Filipowa. Zgadzam się też 
z jej opinią, że lepszą drogą dotar-
cia do czytelnika jest przedstawie-
nie mu tematu w sposób staranny 
i przemyślany zamiast bombardo-
wania go informacjami o kolejnych 
wypadkach drogowych, które nijak 
nie przełożą się na jego życie.  

• Klára Filipowa (z lewej) mówi o koncepcji powolnego dziennikarstwa.

• Tomáš Machálek uważa, że dziennikarz z Czech trudno radziłby sobie w tym 
regionie. Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD

•••

Dziennikarz musi znać swój region. 
Nie wyobrażam sobie, że przyjedzie tutaj 
jakiś „gościu” z Pilzna i spokojnie zacznie 

pisać 
Tomáš Machálek

Przy polskim stoliku 
w czeskim mieście
Stolik Polski w Ostrawie, będący inicjatywą społeczną dwu kobiet – wykładowczyni języka polskiego na Uniwersytecie Ostrawskim Jany 
Raclavskiej oraz dziennikarki mediów polskich w RC Martyny Radłowskiej-Obrusník, obchodził w środę 20. urodziny. Spotkanie podsumowujące 
setki rozmów na polskie, czeskie i zaolziańskie tematy odbyło się w sali multi medialnej Muzeum Ostrawskiego.

Beata Schönwald 

W 
s t y c z -
niu 2004 
roku, kie-
dy rozpo-
częłyśmy 
inicjaty-
wę Stolika 

Polskiego, w Ostrawie nie istniał 
żaden nieformalny punkt spotkań 
Polaków. Dopiero co zamknię-
to Dom Polski, nie działało koło 
PZKO, a polskość cichła w mieście 
– przybliżyła obecnym okoliczno-
ści powstania stolika Martyna Ra-
dłowska-Obrusník. W tej sytuacji 
założycielki zainspirowały się XIX-
-wieczną praktyką krakowską. – W 
restauracjach przy rynku człowiek 
interesu z prowincji mógł sobie za-
mówić miejsce przy stoliku i np. w 
środę i czwartek w godz. 13.00-16.00 
otwierał tam swoją „kancelarię”, 
przyjmując interesantów z miasta. 
Nie posiadając w 2004 roku żadnej 
siedziby w mieście, wpadłyśmy na 
pomysł powtórzenia tego sposobu. 
W sukurs przyszedł nam właściciel 
Domu Książki „Librex” Jan Becher 
– dodała. 

15 stycznia 2004 roku w Kawiarni 
Becher odbyło się pierwsze spotka-
nie Stolika Polskiego, a po nim co ty-
dzień kolejne, najpierw w czwartki, 
a potem w środy. Tak było przez rok, 
po czym już comiesięczne spotkania 
przeniesiono do galerii na 2. piętrze, 
a następnie do pomieszczenia, w 

którym odbywały się spotkania au-
torskie „Librexu”. 

Środa jako dzień spotkań Stolika 
Polskiego utrzymała się zarówno po 
przeprowadzce inicjatywy w 2014 
roku do Klubu „Atlantic”, jak i w 
2023 roku do sali multimedialnej 
Muzeum Ostrawskiego. – Ponieważ 
obie byłyśmy mocno zaangażowa-
ne w życiu zawodowym, nie chcia-
łyśmy instytucjonalizować tego 
przedsięwzięcia. Stwierdziłyśmy 
zatem, że stolik będzie nierejestro-
wany, nieformalny, niedochodowy, 
opierający się na ochotniczej pracy 
stolikowiczów i fanów stolika – za-
znaczyła dziennikarka. 

– Od początku zakładałyśmy, że 
kultura polska, czeska, zaolziańska 
jest wieloaspektowa. Były więc wy-
kłady z języka polskiego, zwłaszcza 

z frazeologii, literatury, dowiedzie-
liśmy się czegoś o historii takich 
miast, jak Łódź i Wrocław czy np. 
o architekturze krakowskiej No-
wej Huty. Była mowa o Bibliotece 
Śląskiej w Katowicach, poznali-
śmy wiele interesujących szcze-
gółów dotyczących Muzeum Au-
schwitz-Birkenau. Zapraszaliśmy 
ludzi zajmujących się Śląskiem 
Cieszyńskim, występowały u nas 
teatralne grupy amatorskie, jak 
SZKAPA działająca przy Polskim 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie 
i zespół Klubu Polskiego w Pradze. 
Były też spotkania mniej poważne, 
np. na tematy kulinarne – wylicza-
ła polonistka, dodając, że bohate-
rami stolika byli również Polacy z 
Litwy goszczący na Uniwersytecie 
Ostrawskim. 

Potwierdzeniem owej różnorod-
ności tematycznej była seria 200 
slajdów, które obejrzeli w środę 
uczestnicy jubileuszowego Stoli-
ka Polskiego w Ostrawie. Spotkań 
było jednak znacznie więcej. – Ni-
gdy nie brakowało nam pomysłu. 
Ludzie zgłaszają nam się sami i to 
my musimy przeprowadzać selekcję 
– stwierdziła Jana Raclavská. Przy-
znała jednak, że zdarzały się okresy 
trudne, jak ten związany z covidem, 
kiedy organizatorki stolika nie mia-
ły pewności, czy bez darmowego 
lokum uda im się reaktywować tę 
inicjatywę. Przy wsparciu Centrum 
Polskiego Kongresu Polaków w RC 
pokonano również tę przeszkodę 
i obecnie spotkania odbywają się 
trzy razy w semestrze w Muzeum 
Ostrawskim. 

Spotkanie urodzinowe Stolik Pol-
ski obchodził w gronie swoich wier-
nych słuchaczy – Polaków z Ostrawy 
i Zaolzia oraz Czechów zaintereso-
wanych tym, co polskie. – Żyjemy w 
Ostrawie i okolicy i, chociaż jeste-
śmy Czechami, to z przyjemnością 
doświadczamy tutaj polskiego punk-
tu widzenia i polskiej narracji. Mój 
dziadek był Polakiem, w Błędowi-
cach spędzałem u niego dzieciństwo. 
Czuję się tutaj jak w domu – zwierzył 
się „Głosowi” pan Erich w imieniu 
własnym i swoich czeskich kolegów. 

Kolejne spotkanie Stolika Polskie-
go odbędzie się 27 listopada. Jego 
gościem będzie prof. Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach Teresa Ba-
naś-Korniak. Opowie o motywach 
ludycznych w literaturze staropol-
skiej. 

• Stolik Polski świętował 20-lecie działalności szampanem. 
Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD

• Martyna Radłowska-Obrusnik 
przyjmuje podziękowania od 
Jiřego Muryca z Uniwersytetu 
Ostrawskiego.. 
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Siedemdziesiątka 
w zawieszeniu
Gdyby wszystko poszło zgodnie z planem, Polski Zespół Śpiewaczy „Hutnik” miałby już za sobą koncert 70-lecia. Życie napisało 
chórowi inny scenariusz, w wyniku czego obchody jubileuszowe przeniesiono na przyszłoroczny maj. W sobotę zaś zamiast na 
scenie trzynieckiej „Trisii” chórzyści spotkali się w kameralnym gronie w Domu PZKO w Trzyńcu-Osiedlu.

Beata Schönwald 

D
om PZKO sto-
jący w sąsiedz-
twie parku le-
śnego jest od 
roku miejscem 
prób „Hutnika”. 
Tam umawiam 

się z jego członkami na jubileuszo-
wy materiał. Koncert koncertem, ale 
fakt, że założone przed 70 laty ciało 
żyje, śpiewa i snuje kolejne ambitne 
plany, jest wystarczającym powo-
dem, by przywołać wspomnienia 
mniej i  bardziej odległych wyda-
rzeń.

Wspomnienia 
cenniejsze od fotografi i
Nie siadamy nad kroniką, nie prze-
rzucamy jej kart z naklejonymi na 
nich zdjęciami. Zresztą o kronikę 
nawet nie zapytałam. Dla mnie 
cenniejsze są rozmowy z ludźmi, ich 
przeżycia, którymi nie zawsze dzielą 
się ze mną w kolejności chronolo-
gicznej, ale które dają mi plastycz-
ny obraz tego, co znaczy śpiewać 
w „Hutniku”. 

Edward Molin dołączył do „Hut-
nika”, kiedy chór świętował swoje 
pierwsze dziesięciolecie. Należał 
do pokolenia, które śpiewało w chó-
rach od najmłodszych lat. Najpierw 
w szkole ludowej w Końskiej, potem 
w „wydziałówce” w Trzyńcu. – Moje 
starsze siostry również śpiewały 
w „Hutniku”. To była ich pasja. Na-
leżały nawet do tria żeńskiego, które 
działało w ramach zespołu – wspo-
mina. Te tria były trzy. Prócz tego 
w początkowym okresie „Hutnika” 
działały też dwa kwartety męskie, 
chór męski, żeński i mieszany.

Stanisław Zientek, który dołączył 
do „Hutnika” po studiach na po-
czątku stycznia 1965 roku, śpiewał 
najpierw w chórze męskim. Pół roku 

później razem z zespołem wyjechał 
do Poznania na konkurs o  „Laur 
XX-lecia”. – Ćwiczyliśmy z Karolem 
Wronką. To był samouk, talent czy-
stej wody. W Polsce nie zwracali się do 
niego inaczej, jak prof. Wronka, choć 
nie był żadnym profesorem. Za jego 
czasów chór żeński odniósł wielki 
sukces w Pradze (złoty medal w 1962 
roku – przyp. BS). W każdym głosie 
śpiewało po osiem osób. Nie mieści-
liśmy się w jednym autokarze – mówi. 

Karol Wronka był nie tylko dy-
rygentem, ale także założycielem 
„Hutnika”, który w  1954 roku po-
wstał przy Klubie Zakładowym 
Związków Zawodowych Huty Trzy-
nieckiej. Jego członkowie byli rów-
nocześnie pracownikami zakładu, 
co ułatwiało sprawę. Kiedy w latach 
70. i 80. ub. wieku wyjeżdżali do Pol-
ski na Światowe Festiwale Chórów 
Polonijnych, otrzymywali wolne 
z pracy. 

Tłuste lata
Stanisław Zientek nie żałuje, że 
przed 60 laty uległ namowom kole-
gów. – Tak mnie to wciągnęło, że nie 
było już potem odwrotu. Aktywnie 
śpiewałem do moich 80. urodzin. 
Z  „Hutnikiem” łączą mnie niesa-
mowite przeżycia – przekonuje. 
Jednym z najpiękniejszych był wy-
jazd z dyrygentem Cezarym Drze-
wieckim do Rzymu na spotkanie 
z papieżem Janem Pawłem II. Do 
dziś pamięta, jak pontyfi k pozdra-
wiał z okna Pałacu Watykańskiego 
„chór polski z Zaolzia”. Wyjątkowo 
wzruszający był występ na Monte 
Cassino, o które w 1944 roku wal-
czył w  szeregach alianckich były 
chórzysta Władysław Martynek, 
do niezapomnianych przeżyć na-
leżał koncert w Operze Berlińskiej, 
w okrągłej, małej sali na, bagatela, 
tysiąc osób. – Z „Hutnikiem” zwie-
dziłem 20 państw Europy, z rodziną 
tylko cztery – dodaje Edward Molin. 

Najwięcej zagranicznych wojaży 
chór odbył w  czasach, kiedy jego 
dyrygentem był Cezary Drzewiecki. 
Z chórem związał się w 1985 roku, by 
z przerwami wymuszonymi przez 
chorobę spędzić z nim owocnych 30 
lat. I podnieść go na wyżyny. Bar-
dzo korzystna okazała się zawią-
zana w 1991 roku i trwająca do dziś 
współpraca z Trzyniecką Orkiestrą 
Kameralną. Z przygotowaną wspól-
nie „Mszą Haydna” oba zespoły ob-
jechały prawie całą Europę. 

Chór to ludzie, 
którzy chcą śpiewać
Chociaż "Hutnik" pozostał wierny 
swojej nazwie, dawno przestał być 
zespołem zakładowym, a jego człon-
kowie, aby dojechać na próbę, czę-
sto muszą przemierzyć kawał dro-
gi. – Są osoby z Ligotki Kameralnej, 
z Mostów koło Jabłonkowa, które 
dołączyły do nas, kiedy mostecka 
„Przełęcz” zakończyła swoją dzia-
łalność, a także z Polski czy nawet 
z Prościejowa na Morawach – wy-
mienia kierowniczka organizacyjna 
„Hutnika” Anna Kornuta.

Jerzy Wałaski pochodzi z Trzyń-
ca, na stałe mieszka w Prościejowie. 
Dojazd na próbę zajmuje mu ok. pół-
torej godziny. Zwykle nie jeździ sam, 
bo udało mu się namówić również 
kolegę. – Staramy się uczestniczyć 
w próbach regularnie, przynajmniej 
dwa razy w miesiącu. Koledze, który 
pracuje na zmiany, nie zawsze się to 
udaje. Kiedy przyszedłem do „Hut-
nika”, miałem 22 lata. Pan Zientek 
przysiadł się do mnie w  kościele 
i  po mszy świętej powiedział do 
mnie: „Musisz przyjść śpiewać do 
chóru. We wtorek czekam na ciebie 
na próbie”. Od tego czasu minęły 
23 lata. To sprawa serca – przeko-
nuje Wałaski. W „Hutniku” cieszy 
się opinią znakomitego barytona, 
który „wszystko zaśpiewa”. Poza 
trzynieckim zespołem angażuje się 

również w  ołomunieckim „Colle-
gium Vocale”.

To już ćwierć wieku, odkąd dojeż-
dża na próby „Hutnika” Jan Wigezzi 
z Goleszowa. Do „Hutnika” trafi ł dzię-
ki swojej córce Ewie, która w latach 
1999-2002 prowadziła zespół pod 
nieobecność chorującego w tym cza-
sie Cezarego Drzewieckiego. – Mieli-
śmy wyjeżdżać do Anglii, a potrzeba 
nam było tenora. Wtedy nasza dyry-
gentka powiedziała: „Mój tato dobrze 
śpiewa” – wspomina Anna Kornuta. 
– No i  zostałem. Przyjeżdżam, jak 
tylko mogę. Z Goleszowa to raptem 
15  minut. Ludzie z  Zaolzia często 
mają dalej – śmieje się chórzysta. Do 
zespołu przyprowadził ostatnio dwie 
swoje koleżanki. – Fajnie jest, choć 
nie zdążyłyśmy jeszcze wszystkich 
poznać – mówi Irena Nowacka-Reitz 
z domu Żurek z Lesznej. 

Początki nigdy nie są łatwe, jed-
nak warto przez nie przebrnąć. Wie 
coś o tym Daniela Klodowa. – Od 
9 lat śpiewam w kościele. To było 
jeszcze przed pandemią koronawi-
rusa, kiedy podeszła do mnie Otylia 
Gondkowa i powiedziała, że „Hut-
nik” poszukuje altów. Zgodziłam się 
dołączyć i wciąż jeszcze się uczę. Po-
nieważ w parze ze zmieniającymi się 
dyrygentami dochodzi również do 
zmian w repertuarze, musimy mieć 
opanowanych ok. 50 utworów. Nie 
każdy jest łatwy i czasem potrzeba 
wielu prób, żeby każdy głos śpiewał 
tak, jak powinien. Każde nasze spo-
tkanie jest więc przeżyciem – stwier-
dza przedstawicielka altów. 

Czasem droga 
prowadzi pod górkę
Anna Kornuta objęła organizacyj-
ne stery „Hutnika” w 2010 roku, na-
wiązując tym samym do 40-letniej 
pracy swojego poprzednika, jednej 
z  najbardziej rozpoznawalnych 
postaci chóru, Jana Hławiczki. Do 
„Hutnika” przyszła za mężem Ta-

deuszem, który obecnie jest najstar-
szym jego chórzystą. Razem wystę-
pują na scenie okrągłych 50 lat.

Tych ostatnich pięć nie należy 
do najszczęśliwszych w historii ze-
społu. W 2019 roku chór świętował 
co prawda jeszcze z wielką pompą 
jubileusz 65-lecia działalności, ale 
już niespełna rok później pandemia 
położyła kres zbiorowemu śpiewa-
niu. Jesienią 2022 roku trzynieckim 
chórzystom przyszło pożegnać na 
zawsze swojego ukochanego i nie-
zwykle cenionego przez nich dyry-
genta Cezarego Drzewieckiego. Od 
tego czasu chór prowadziło już trzech 
dyrygentów – pochodzący z Ukrainy 
Mykola Blikhar, prof. Alojzy Sucha-
nek, a od stycznia br. Tomáš Kon-
derla. Niestety, to jego choroba nie 
pozwoliła na przeprowadzenie kon-
certu 70-lecia w październiku. Dla-
tego po raz kolejny, niczym strażak 
polskich chórów, musiał wkroczyć na 
scenę 90-letni pan profesor. 

– Na 8-10 listopada mamy zapla-
nowany wyjazd do Pragi na festiwal 
Musica Orbis Gloria. Jego fi nałowy 
koncert odbędzie się w  niedzielę 
w katedrze św. Wita. Prof. Suchanek 
zgodził się pojechać z nami. Z kolei 
1 grudnia chcemy zaśpiewać w Wi-
śle na mszy zadusznej, która zosta-
nie odprawiona w intencji naszego 
zmarłego dyrygenta. Tak się składa, 
że w tym czasie obchodzi 25-lecie gry 
na organach w tamtejszym kościele 
jego siostra, a nasza akompaniatorka 
Beata Drzewiecka. Chcemy więc po-
łączyć te dwa wydarzenia – wyjaśnia 
kierowniczka organizacyjna.

Na jubileuszowym koncercie 
„Hutnik” ma nadzieję wystąpić 
już razem ze swoim aktualnym 
dyrygentem, Tomášem Konderlą. 
Termin obchodów zaplanowano 
na niedzielę 25 maja 2025 roku. 
W roli solistki ma wystąpić pocho-
dząca z Trzyńca wokalistka Renata 
Drössler.  

• PZŚ „Hutnik” na ostatnim jubileuszowym koncercie w czerwcu 2019 roku. •  Ubiegłotygodniowa próba chóru z prof. Alojzym Suchankiem. 
Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD

•  Głosy żeńskie zasiliły niedawno 
dwie chórzystki z Goleszowa.

Beskidzkie 
Kilimandżaro 
zdobyte 
Starsi czytelnicy z pewnością pamiętają z lekcji geografi i, że Kilimandżaro jest 
najwyższą górą w Afryce. Grupie uczniów polskiej szkoły podstawowej w Karwinie 
szczyt ten zastąpiła beskidzka Girowa. Październikowe wyjście na „Kilimandżaro” było 
pierwszym z działań w ramach projektu „Z Hadją i Dickensem poznajemy Afrykę”.

Danuta Chlup

Od2009 roku 
b i e r z e -
my udział 
w  adopcji 
na odle-

głość. Najpierw adoptowaliśmy 
Dickensa, później Hadję. Regular-
nie wysyłamy dla nich pieniądze 
pozyskane ze skupu makulatury. 
W tym roku postanowiliśmy oży-
wić ten projekt, przypomnieć o nim 
dzieciom, uświadomić im, że pie-
niądze trzeba zarobić. Zbiór maku-
latury będzie kontynuowany, ale 
prócz tego z koleżanką Haliną Luber 
wymyśliłyśmy całoroczny projekt. 
Będą odbywały się imprezy, które 
uświadomią dzieciom, że się kimś 
opiekujemy i przybliżą im Afrykę 
– powiedziała naszej gazecie wice-
dyrektorka szkoły Renata Słowik. 

Położone w Tanzanii Kiliman-
dżaro ma blisko 6 tys. metrów 
wysokości, „nasza” Girowa zaled-
wie 840 metrów. Dzięki temu do 
schroniska i na szczyt dotarły tak-
że młodsze dzieci. Paskudna po-
goda, panująca w pierwszą sobotę 
października, wielu zraziła do wy-
prawy, niemniej zebrała się grupka 

śmiałych i zdeterminowanych. Na 
trasie dzieci pełniły zadania: roz-
wiązywały krzyżówki, zapamięty-
wały obrazki, które na górze były 
im potrzebne do wykreślanki, two-
rzyły afrykańskie maski, układały 
napis „Kilimandżaro”. 

– Wycieczka odbyła się w sobo-
tę, ponieważ chcieliśmy w to wcią-
gnąć także rodziców – wyjaśniła 
pani Renata. 

Dzieci przez cały rok będą w ra-
mach imprez i  innych działań 
zbierały afrykańskie koraliki, któ-
re będą im potrzebne w czerwcu 
w fi nale projektu. Do czego? Tego 
pani wicedyrektor nie zdradziła, 
ponieważ będzie to niespodzianka. 

Pierwszą imprezą była wspo-
mniana wyprawa w góry. Kolejna 
zaplanowana jest na maj. Pod ko-
niec listopada odbędzie się spo-
tkanie andrzejkowe połączone 
z warsztatami świątecznymi dla 
dzieci i rodziców, które poprzedzą 
grudniowy jarmark świąteczny. 
Dochód ze sprzedaży zostanie 
przeznaczony na adopcję na od-
ległość. Na styczeń zaplanowana 
jest kolejna edycja konkursu kuli-
narnego MasterChef – tym razem 
pt. „Smaki Afryki”. Odbędzie się 
także kiermasz używanych ksią-

żek i zabawek, które dzieci przy-
niosą z  domu. Uczniowie będą 
również rozwiązywali quiz na te-
mat Afryki. 

– Wprowadzamy nowe działa-
nia, ale wykorzystamy także tra-
dycyjne imprezy, wzbogacając je 
o akcent afrykański – podsumo-
wała pani Renata.  

Bliźniaczki Anna i Julia Krištofo-
vič urodziły się 15 listopada 2023 
roku w Pradze. Ich rodzicami są 
Katarzyna i  Martin Krištofovič. 
Rodzina mieszka w  Wędryni. 
Zdjęcia dzieci nadesłali szczęśli-
wi dziadkowie Renata i  Roman 
Pinkasowie. 

Imię Anna ma pochodzenie he-
brajskie. Wywodzi się ze słowa han-
nah, oznaczającego łaskę. Według 
aktualnych danych jest to najpo-
pularniejsze imię żeńskie w Polsce. 

Imię Julia pochodzi ze staro-
żytnego Rzymu. W  zachodniej 
kulturze najpopularniejszą Julią 

jest bohaterka dramatu „Romeo 
i Julia” Williama Szekspira.  (dc)

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

1. Odblaskową wkładamy, kiedy na drodze jest ciemno. 
2. Ocean, który dzieli Europę Zachodnią od Ameryki. 
3. Małe serce. 
4. Włożyć roślinę korzeniami do gleby. 
5. Regularne spotkania sportowców, na których przygotowują się 

do zawodów. 
6. Sieć utkana przez pająka. 
7. Język używany w Austrii. 
8. Oddać strzał z pistoletu.

Zapraszamy do rozwiązania krzy-
żówki. Rozwiązanie dodatkowe prze-
czytacie pionowo na ciemniejszym 
tle. Możecie je nadsyłać na adres 

e-mailowy danuta.chlup@glos.live 
w terminie do 5 listopada. Nagrodę 
książkową za poprzednią krzyżówkę 
otrzyma Sofi a Kuric z Karwiny.  (dc)

Zachęcamy do nadsyłania zdjęć 
dzieci (do 1. roku życia). Do zdjęcia 
należy dołączyć następujące in-
formacje: imię i nazwisko dziecka, 
datę i miejsce urodzenia, imiona 
rodziców, informacje o ewentual-
nym rodzeństwie oraz miejscowość, 
w której rodzina mieszka. Moż-
na także dodać wagę urodzeniową 
i wzrost dziecka. 
Rubryka „Witamy” jest bezpłatna. 

Dla kogo ta pomoc? 
Szkoła Podstawowa z Polskim Ję-
zykiem Nauczania w Karwinie od 
piętnastu lat bierze udział w adopcji 
na odległość organizowanej przez 
Centrum Dialog w Pradze. Wspiera 
fi nansowo dwoje młodych ludzi 
z Afryki. Dickens Omondi Oti eno 
mieszka w Kenii. Ma już 20 lat. 
W styczniu przyszłego roku będzie 
zdawał egzamin końcowy w szkole 
średniej i jego adopcja dobiegnie 
końca. Karwińska podstawówka 
wybierze nowego chłopca, które-
mu będzie pomagała. 
Hadja M’Mah Mely Touré mieszka 
w Gwinei, została adoptowana 
w 2019 roku. Ma 13 lat. Szkoła 
otrzymuje informacje o adoptowa-
nych uczniach, ich fotografi e i listy, 
na które również odpowiada. 

Fot. ARC rodziny 

• Za zdobycie szczytu dzieci otrzymały afrykańskie koraliki. Fot. ARC szkoły 
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Przystanek w drodze do Auschwitz
Na zdjęciach lotniczych dobrze widać, że Terezín jest miastem-twierdzą. Fakt ten miał zasadniczy wpływ na jego historię. 
Podczas drugiej wojny światowej Niemcy całe miasto przekształcili w żydowskie gett o. Przed 80 laty, 28 października 
1944, wyruszył stamtąd ostatni transport do obozu zagłady Auschwitz-Birkenau. Było w nim 2038 osób.

Danuta Chlup

W
niemieckich 
o b o z a c h 
k o n c e n -
tracyjnych 
i  zagłady 
p o w s t a -
łych na 

terenach okupowanej Polski zgi-
nęła większość Żydów deportowa-
nych z Terezína. Najwięcej trafi ło 
ich do Auschwitz-Birkenau (prze-
szło 42 tys.), dokąd począwszy od 
26 października 1942 roku kierowa-
no wszystkie transporty. Wcześniej 
najwięcej osób wywożono do Tre-
blinki (18 tys.).

Tymczasem miasto-twierdza 
Theresienstadt – jak brzmiała jego 
niemiecka nazwa – miało mieć pier-
wotnie charakter obronny. 

Historię Theresienstadt zaczęto 
pisać pod koniec XVIII wieku, kiedy 
Czechy znajdowały się pod panowa-
niem Habsburgów. Cesarz Józef II 
podjął decyzję o budowie twierdzy 
przy ujściu Ohrzy do Łaby. Nazwał 
ją drugim imieniem swej matki Marii 
Teresy. Wskutek zawarcia przymierza 
pomiędzy Austrią a Prusami twier-
dzy nigdy nie wykorzystano podczas 
działań wojennych, z biegiem czasu 
utraciła strategiczne znaczenie. The-
resienstadt zamieniono w  miasto 
garnizonowe. Składało się z  Małej 
i Dużej Warowni. W Małej już w XIX 
wieku znajdowało się cieszące się złą 
sławą więzienie. W okresie I wojny 
światowej internowano tam m.in. 
rosyjskich jeńców wojennych i wię-
ziono przeciwników monarchii habs-
burskiej. Najsławniejszym z nich był 
bośniacki Serb Gavrilo Princip, zama-
chowiec, który w czerwcu 1914 roku 
zastrzelił w Sarajewie następcę tro-
nu austro-węgierskiego Franciszka 
Ferdynanda i jego żonę. Zwiedzający 
mogą dziś na własne oczy zobaczyć 
celę Principa.

Więzienie i gett o
Najtragiczniejszym okresem w hi-
storii Terezina były lata II wojny 
światowej. Znajdował się on wów-
czas w Protektoracie Czech i Moraw. 
Małą Twierdzę w 1940 roku Niemcy 
przekształcili w więzienie policyjne 
praskiego Gestapo. Kierowano tam 
przede wszystkim więźniów poli-
tycznych: czeskich, ale nie tylko. 

„Przewinęły się przez nie tysiące 
członków różnych ugrupowań ru-
chu oporu z okupowanych ziem cze-
skich, ale także więźniowie z innych 
krajów” – czytamy w publikacji „Te-
rezín. Město utrpení a hrdinství”, 
którą można nabyć w Miejscu Pa-
mięci Terezin (Památník Terezín). 

Więźniowie byli katowani, zmu-
szani do ciężkiej pracy, trzymani 
w urągających standardom warun-
kach sanitarnych, stłoczeni w zbyt 
ciasnych celach. Niektóre cele zbior-
cze musiały pomieścić po 400-600 
więźniów. Z warunkami, w jakich 
trzymano więźniów, kontrastują 
udogodnienia dla dozorców. Ich 
mieszkania znajdowały się w  tak 
zwanym Pańskim Domu. Uwięzieni 
musieli dla esesmanów i ich rodzin 
wykopać nawet basen – istnieje on 
do dziś, choć – oczywiście – nie na-

puszcza się do niego wody. Korzy-
stali także z kina, w którym obecnie 
wyświetlane są fi lmy dokumenta-
cyjne o Terezinie. 

W latach 1943-1945 stracono bez 
wyroków śmierci ok. 250 osób. 
Ostatnia egzekucja, podczas której 
rozstrzelano 52 osoby, odbyła się 
2 maja 1945 roku. 

W mieście, dawnej Dużej Warowni, 
w listopadzie 1941 roku powstało get-
to oraz obóz zbiorczy i przejściowy 
dla Żydów. Miejscowa ludność mu-
siała opuścić swe domy. Początko-
wo deportowano do Terezina Żydów 
z Protektoratu, później także z Rze-
szy Niemieckiej i  innych krajów; 
w sumie przez getto przewinęło się 
155 tys. mężczyzn, kobiet i dzieci. 35 
tys. z nich zmarło na miejscu, 83 tys. 
w obozach zagłady oraz w marszach 
śmierci pod koniec wojny. 

Miasteczko, które przed wojną liczy-
ło ok. 7 tys. mieszkańców cywilnych 
oraz stacjonujących tam żołnierzy, 
powiększyło się ogromnie. W getcie 
tłoczyło się 58,5 tys. więźniów. Źle od-
żywiana, osłabiona ludność musiała 
wykonywać ciężką pracę.

Czerwony Krzyż 
uwierzył w »bajkę«
Na pozór w getcie toczyło się „nor-
malne” życie, odbywały się wyda-
rzenia kulturalne, działał szpital, 
prowadzono tajne nauczanie. Wśród 

uwięzionych Żydów było wielu zna-
nych artystów, zwłaszcza muzyków. 
Do najsłynniejszych należeli kom-
pozytorzy Hans Krása, Pavel Haas 
oraz urodzony w Cieszynie Viktor 
Ullman (wszyscy trzej zginęli póź-
niej w Auschwitz-Birkenau). Niem-
cy umiejętnie wykorzystali artystów 
do celów propagandowych, kreując 
Terezín na „wzorowe getto”. Przed 
zaplanowaną na czerwiec 1944 roku 
wizytą komisji Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża przez wiele 
miesięcy upiększali miasto. Człon-
kowie delegacji (dwaj Duńczycy 
i Szwajcar) odwiedzili tylko miejsca 
wskazane przez Niemców, napręd-
ce urządzone, a  w  rzeczywistości 
niedziałające placówki (na przy-
kład kawiarnię dla Żydów czy też 
szkołę), obejrzeli operę dziecięcą 
„Brundibár” skomponowaną przez 
Krásę. Komisja po wizycie wydała 
pozytywną opinię o getcie; w rapor-
cie stwierdzono nawet, sprzecznie 
z faktami, że nie ma żadnych depor-
tacji do obozów koncentracyjnych. 

Co można zwiedzić?
Na odwiedziny Terezína należy prze-
znaczyć co najmniej kilka godzin. 
Jest wiele do zobaczenia, a poszcze-
gólne obiekty są od siebie oddalone. 

Małą Warownię zwiedzamy in-
dywidualnie lub z przewodnikiem 
(cena biletu jest taka sama). Polecam 
drugą opcję, można się dowiedzieć 
wielu ciekawych informacji. Pierw-
szym widokiem, jaki roztacza się 
przed zwiedzającymi przed bramą 
do Małej Warowni, jest cmentarz Na-
rodowy. Założono go w sierpniu 1945 
roku. W grobach pojedynczych i ma-
sowych pogrzebano ok. 10 tys. ofi ar 
terezińskiego więzienia Gestapo, 
getta, obozu koncentracyjnego w Li-
tomierzycach i transportów śmierci 
z Lovosic. Na nekropolii ustawiono 
krzyż z cierniową koroną oraz gwiaz-
dę Dawida, ponieważ wśród ofi ar byli 
zarówno chrześcijanie, jak i Żydzi. 

Teren byłego getta pokrywa się 
z terenem miasta, które dziś na po-
wrót normalnie funkcjonuje. Zwie-
dzamy je indywidualnie. Można 
odwiedzić kilka miejsc (z  biletem 
zakupionym w  Malej Warowni), 
w tym dwa muzea. Pierwszym jest 
Muzeum Getta z ekspozycją poświę-
coną historii tego miejsca i zagładzie 
Żydów z Protektoratu Czech i Moraw. 
Drugie to Muzeum Sztuki w byłych 
Koszarach Magdeburskich. Przybliża 
ono twórczość plastyczną, muzycz-
ną, literacką i teatralną mieszkańców 
getta. Zainteresowały mnie przede 
wszystkim prace plastyczne – rysun-
ki ofi cjalne, propagandowe, a jeszcze 
bardziej te wykonywane po kryjomu, 
ilustrujące prawdziwe życie (i umie-
ranie) w getcie. 

Na obrzeżach miasteczka znajdują 
się obiekty związane z martyrologią: 
centralna kostnica i kolumbarium, 

krematorium z  oryginalnym wy-
posażeniem z  czasów wojny oraz 
cmentarze: żydowski, żołnierzy ra-
dzieckich oraz rosyjskich jeńców wo-
jennych z okresu I wojny światowej.

Podziemna 
fabryka i epidemia
Wyjazd do Terezína warto połączyć 
ze zwiedzeniem Litomierzyc, które 
są niezbyt dużym, lecz pięknie po-
łożonym historycznym miastem 
królewskim, głównym ośrodkiem 
urodzajnego regionu nazywanego 
ogrodem Czech. Niestety również 
w tym mieście umierali podczas woj-
ny więźniowie nazistowskiego reżi-
mu. W latach 1944-1945 działał tam 
podobóz obozu koncentracyjnego 
Flossenbürg. Więźniowie budowali 
fabryki podziemne, a następnie wy-
konywali w nich niewolniczą pracę. 
Przez obóz przewinęło się ok. 18 tys. 
więźniów, najwięcej było Polaków. 
O  tym, jakie warunki panowały 
w obozie, świadczy fakt, że zmarło 
4,5 tys. osadzonych. W udostępnio-
nych dla turystów miejskich podzie-
miach w Litomierzycach można dziś 
obejrzeć wystawę poświęconą dawnej 
kopalni wapnia Richard, przekształ-
conej w tajną nazistowską fabrykę.

Jeden z  dramatów rozegrał się 
w  Litomierzycach i  Terezinie na 
samym końcu wojny i  już po wy-
zwoleniu. Transporty ewakuacyjne, 
które na przełomie kwietnia i maja 
1945 roku przywiozły w te miejsca 
tysiące więźniów obozów koncen-
tracyjnych, które ewakuowano przed 
nadejściem frontu, przywlekły epi-
demię tyfusu plamistego. Umierali 
nie tylko wyzwoleni więźniowie, ale 
także opiekujący się chorymi perso-
nel medyczny, czescy wolontariusze 
i żołnierze Armii Czerwonej.  

•  Część cmentarza żydowskiego w Terezinie. • Replika celi dla więźniów gett a w Koszarach Magdeburskich. Zdjęcia: DANUTA CHLUP

•••
Po wielu tysiącach 
dzieci więzionych 
w terezińskim getcie 
zostały w większości 
tylko ich rysunki, 
będące trwałym 
oskarżeniem 
nazistowskich 
zbrodni.
Z publikacji „Terezín. 
Místa utrpení a hrdinství”

83 000
Żydów deportowanych z gett a 
Theresienstadt zmarło w niemieckich 
obozach zagłady i podczas marszów 
śmierci.

•  Brama prowadząca na pierwszy dziedziniec dawnego więzienia 
Gestapo w Małej Warowni.

Szlak, który zostaje 
w głowie na całe życie
Od zamontowania tablicy informacyjnej Głównego Szlaku Beskidzkiego przy stacji kolejowej Ustroń-Zdrój, gdzie ma swój 
początek, dokładnie przed tygodniem rozpoczęły się obchody 100-lecia tego najsłynniejszego w Polsce szlaku. – To najdłuższy, 
stuletni, górski szlak turystyczny w Polsce i jeden z ciekawszych w Europie – przekonuje Leszek Piekło, prezes Stowarzyszenia 
„Główny Szlak Beskidzki”, które z turystami świętowało 100-lecie szlaku pod Baranią Górą od piątku do niedzieli.

Łukasz Klimaniec

G
łówny Szlak Be-
skidzki (GSB) 
liczy 502 kilo-
metry długości 
i został wytyczo-
ny oraz oznako-
wany w  latach 

1924-35 z  inicjatywy Kazimierza 
Sosnow skiego, jednego z  najbar-
dziej znanych animatorów ruchu 
turystycznego w  Beskidach. To 
właśnie na pamiątkę tego wydarze-
nia Stowarzyszenie „Główny Szlak 
Beskidzki” zorganizowało trwające 
trzy dni obchody 100-lecia GSB.

Świętowanie rozpoczęło się 
w Ustroniu od zamontowania tabli-
cy informacyjnej szlaku pokazują-
cej kierunki oraz charakterystyczną 
dużą czerwoną kropkę symbolizują-
cą początek szlaku lub… jego koniec.

– Wszystko zależy od tego, skąd 
chcemy wyruszyć. Każda z  tych 
kropek jest początkiem i  końcem 
GSB. Dziś jesteśmy w Ustroniu, bo 
historycznie właśnie tu rozpoczęto 
znakowanie tego szlaku. Jego dru-
gi koniec, Wołosate, powstał póź-
niej – wyjaśnił Leszek Piekło, który 
w towarzystwie burmistrza Ustronia 
Pawła Sztefk a oraz wojewody ślą-
skiego Marka Wójcika za pomocą 
wkrętarki zamocowali tablicę.

– W Beskidzie Śląskim mamy już 
tablice wszędzie. Dziś kończymy tu, 
gdzie powinniśmy zacząć – uśmie-
chał się Leszek Piekło.

PESEL to tylko liczby
Wydarzenie przyciągnęło wielu mi-
łośników górskich wędrówek, którzy 
przeszli GSB. Celina Habryka z Bieru-

nia, która w piątek świętowała swoje 
59. urodziny, Główny Szlak Beskidzki 
ukończyła tydzień wcześniej – etapa-
mi przemierzała trasę z Wołosatego 
do Ustronia od lipca do październi-
ka.  Dlaczego? Z jednej strony chciała 
spróbować czegoś nowego, z drugiej 
sprawdzić, czy da rad ę.

– Góry uczą pokory i są bardzo 
ważne. Bo czym byłyby góry bez 
ludzi? Ta wyprawa to była przygo-
da, wyzwanie i radość przy poko-
nywaniu własnych słabości. Także 
własnych  lęków, gdy trzeba było 
nocą iść przez las – powiedziała 
w rozmowie z „Głosem”. – Najtrud-
niejsze, a może najbardziej dające 
we znaki było przejście Połoniny 
Caryńskiej w ponad 30-stopniowym 
upale – dodała.

Pani Celina ma wszczepiony roz-
rusznik serca, ale stara się być ak-
tywna. Ćwiczy z Ewą Chodakowską, 
popularną polską trenerką fi tness, 
lubi wędrować po górach. – Dla 
chcącego nic trudnego, a PESEL to 
tylko liczby. Jak się chce, to wtedy 
nie ma przeszkód – podkreśliła.

Krzysztof Woźniak, 65-latek z Ło-
dzi, GBS przeszedł na przełomie 
maja czerwca tego roku. Pokonanie 
trasy zajęło mu 18 dni, choć – jak za-
strzegł – gdyby nie kłopoty żołądko-
we, jakich nabawił się w trakcie wę-
drówki, może udałoby się  zamknąć 
całość w 17 dni.

– Pierwszy raz przeszedłem Głów-
ny Szlak Beskidzki. Za młodu od-
cinkami chodziłem po tym szlaku 
nie wiedząc nawet,  że w ogóle taki 
istnieje. Już rok temu przymierza-
łem się do tej wędrówki, ale wte-
dy zaatakowała mnie przepuklina 
i musiałem przełożyć plany. Ale tym 
razem się udało. Psychikę i kondycję 
nastawiałem rok. W efekcie podczas 

wędrówki nie było dnia załamania 
– zaznaczył.

Początkowo w wyprawie towarzy-
szyła mu żona, ale kolejne odcinki 
pokonywał już samotnie. Przyznaje, 
były takie dni, kiedy przez 5-6 go-
dzin na szlaku nie spotkał nikogo. 
– Pytano mnie, czy nie bałem się 
niedźwiedzi albo wilków. Ale nie ba-
łem się. Nocowałem jednak  w schro-
niskach i w kwaterach prywatnych 
– przyznał.

Co ciekawe, w Rymanowie-Zdro-
ju zdecydował się odesłać do domu 
kilka rzeczy, które uznał za zbędne. 
Chodziło o  wagę plecaka, bo gdy 
maszeruje się w  górach kilka-kil-
kanaście godzin dziennie, każdy 
kilogram urasta do rangi wielkiego 
ciężaru. Pytano o najtrudniejszy mo-
ment, Krzysztof Woźniak bez ogró-
dek stwierdził że było to wejście na 
Radziejową w Beskidzie Sądeckim 
(1266 m n.p.m). – Z powodu kłopo-
tów żołądkowych, jakie mnie wtedy 
dopadły, to był dla mnie– ocenił. – 
Przejście całego szlaku sprawiło mi 
wielką satysfakcję. To była frajda, 
zmierzenie się z trasą. Najpiękniej-
sze odcinki  są chyba w Bieszczadach 
– Połonina Wetlińska, Tarnica,  prze-
piękne jest podejście na Turbacz. Ale 
na Baranią Górę też wiedzie ładna 
trasa – stwierdził.

502  km na urodziny
Dla Franciszka Legierskiego z Ko-
niakowa przejście Głównego Szlaku 
Beskidzkiego było prezentem uro-
dzinowym, jaki sprawi ł sobie na 
70. urodziny. 

– To było moje marzenie przejść 
ten szlak na 70-tkę. Drugim było 
zdobyć Gerlach. I  to mi się udało 
rok temu. Dokładnie 27 września 

zdobyłem najwyższy szczyt Tatr, ale 
przyznam się, że wtedy pierwszy raz 
bałem się gór i skał. Te ekstremalne 
podejścia… Na szczęście miałem  ze 
sobą profesjonalnego przewodni-
ka. A w tym roku przyszedł czas na 
Główny Szlak Beskidzki – opowiada 
pan Franek.

Na emeryturze jest od kilku lat, ale 
stara się być w ruchu. Kiedy nie ma 
go w domu, to jest w górach. Trasę 
z Wołosatego do Ustronia w towa-
rzystwie znajomego księdza pokonał 
od 29 lipca do 16 sierpnia. Wędrówce 
przyświecał im szczytny cel – pomoc 
niepełnosprawnej dziewczynce. Kil-
ka fi rm za każdy ich przebyty kilo-
metr wpłacało na konto rodziców 
dziecka pieniądze, dzięki czemu 
udało się sfi nansować rehabilitację 
i z zakup sprzętu rehabilitacyjnego. 
70-latek z Koniakowa nie ukrywa, że 
podczas wędrówki w kość dawały mu 
„sakramenckie podejścia”, przy któ-
rych musiał używać kijków, ale cha-
rytatywny cel wędrówki dodawał sił.

– To było budujące i  niesamo-
wite: szukanie sił znikąd. A ta siła 
płynęła z faktu, że szliśmy na rzecz 
tej dziewczynki – opowiadał Fran-
ciszek Legierski.

Zaliczają i… wracają
Leszek Piekło Główny Szlak Be-
skidzki przeszedł sześciokrotnie, 
w tym dwa razy w obie strony. Raz 
w 2016 r. (zajęło to 38 dni), a drugi 
raz rok temu w towarzystwie kolegi 
po przeszczepie serca (53 dni).

– Jest wielu ludzi, którzy chcą 
przejść ten szlak i  mieć go „zali-
czony”. Ale prawie wszyscy, którzy 
chcą go tylko „zaliczyć”, ciągle wra-
cają. To perełka Beskidów i Karpat 
w ogóle. Oczywiście są jeszcze cie-

kawsze odcinki rumuńskie, ale to 
drogi wymagające doświadczenia, 
obycia z górami i dobrego sprzętu. 
A GSB może przejść każda osoba, 
niekoniecznie przygotowana do wy-
cieczek wysokogórskich, takich jak 
w Karpatach rumuńskich – dodał. 

Turystom Główny Szlak Beskidzki 
oferuje wachlarz pięknych i zróżni-
cowanych widoków. Inny jest w koń-
cu Beskid Śląski, inny Beskid Sądec-
ki, a jeszcze inne są Bieszczady.

– Cały szlak jest interesujący, no 
może poza kilkoma odcinkami , któ-
re prowadzą szosami. Najciekawsi 
na tym szlaku są jednak ludzie. Za-
równo ci, którzy wędrują, jak i ci, 
którzy świadczą usługi noclegowe. 
Osoby, które przejdą GBS, otrzymują 
odznaki, ale najważniejsze jest to, co 
zostanie w sercu i głowie. To wiel-
kie doznanie. To się przeżywa. To 
zostaje w człowieku na całe ż ycie 
– zakończył Leszek Piekło. 

GBS w 9 dni
Dokładnie 9 dni potrzebowała rok 
temu Jolanta Byrtus z Nydka na po-
konanie Głównego Szlaku Beskidz-
kiego. Studentka fi zjoterapii na Uni-
wersytecie Palackiego w Ołomuńcu 
wcześniej mocno związana z nar-
ciarstwem biegowym przebiegła 
dystans 502 km na rzecz Stowarzy-
szenia „Nigdy nie jesteś sam”. Dzięki 
utworzonej przez nią zbiórce chary-
tatywnej zebrano 117 700 koron na 
rzecz tego stowarzyszenia, które na 
co dzień pomaga osobom z niepeł-
nosprawnościami oraz wspiera ich 
rodziny. Jej niebywałe osiągnięcie 
doceniła kapituła plebiscytu Kon-
gresu Polaków w RC „Tacy Jesteśmy 
2023”, przyznając jej w 2023 roku na-
grodę „Złoty Jestem”. 

• Leszek Piekło przykręca tablicę GSB przy stacji kolejowej Ustroń-Zdrój. •  Gala z okazji święta szlaku miała miejsce w MDK „Prażakówka” w Ustroniu. 
ZDJĘCIA: ŁUKASZ KLIMANIEC
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Flensburg poza zasięgiem Banika

Duża różnica w poziomie cze-
skiej i niemieckiej ekstraklasy 
piłki ręcznej była kluczowym 
wskaźnikiem przemawiają-

cym na korzyść drużyny SG Flensburg 
Handewitt we wtorkowym meczu Ligi 
Europejskiej na parkiecie Banika Kar-
wina. Gospodarze liczyli na cud, ale 
klasowy uczestnik prestiżowej Bun-
desligi ustawił poprzeczkę bardzo 
wysoko, wygrywając spotkanie gładko 
41:31. Najlepszym strzelcem Banika 
został Dominik Solák (10), po stronie 
Flensburga L. Moller (7). 

Karwiniacy przystępowali do 
starcia z utytułowanym niemiec-
kim klubem z zerowym dorobkiem 
punktowym w Lidze Europejskiej 
– w pierwszym meczu podopieczni 
Michala Brůny przegrali minimal-
nie (27:28) na parkiecie węgierskiej 
drużyny Tatabánya KC. Szansa na 
zdobycie premierowych punktów 
w tych rozgrywkach akurat w poje-
dynku z Flensburgiem była wpraw-
dzie minimalna, zespół Banika dał 
jednak z siebie wszystko i przegrał 
z podniesionym czołem.

Bundesligowy przeciwnik, w bar-
wach którego występuje wielu re-

prezentantów Danii (aktualnych mi-
strzów świata i złotych medalistów 
olimpijskich), a także jedna z najwięk-
szych gwiazd światowego szczypior-
niaka, Szwed Jim Gottfridsson, nie 
pozostawił we wtorek nic przypadko-
wi. Flensburg wygrał pierwszą poło-
wę meczu wysoko 24:11, a w drugiej 
spokojnie kontrolował wydarzenia na 
boisku. Banik próbował wszystkich 
sztuczek, najlepiej wychodziły jednak 
gospodarzom kontrataki do odkrytej 
defensywy rywala po błędach tech-
nicznych Flensburga.

Bardziej nerwowo zrobiło się na 
ławce przyjezdnych w połowie dru-

giej odsłony, kiedy to karwiniacy 
trafi li na 23:32. Różnica dziewięciu 
bramek to w szczypiorniaku psy-
chologiczna granica, z której bun-
desligowy zespół doskonale zdawał 
sobie sprawę. Goście zareagowali na 
aktywną grę Banika lepiej poukłada-
nym atakiem pozycyjnym, dopro-
wadzając wtorkowe spotkanie bez 
większej nerwówki do zwycięskiego 
końca. 

Przed podopiecznymi Michala 
Brůny jeszcze cztery mecze w fazie 
grupowej Ligi Europejskiej, drugich 
w hierarchii rozgrywek na Starym 
Kontynencie, po elitarnej Lidze 
Mistrzów. Najbliższe spotkanie Ba-
nik ponownie zaliczy przed własną 
publicznością – 22 października 
podejmując chorwacką ekipę MRK 
Sesvete (18.45). 

 (jb)

LIGA EUROPEJSKA

KARWINA – 
FLENSBURG 31:41
Do przerwy: 11:24. Karwina: Vojtěch 
Košťálek, Mokroš, Mira – Solák 10, 
Blyzňuk 8/2, Václav Košťálek, Prašivka 
4, Křístek 1, Nantl 2, Užek 1, Harabiš 
1, Bajer 1, Franc, Skalický 1, Široký 2.

A teraz czas na Spartę!
Plan minimum został wykonany. Hokeiści Trzyńca po środowym zwycięstwie 7:3 nad Unią Oświęcim awansowali 
do fazy pucharowej Ligi Mistrzów. Warto dodać, że w dobrym stylu. Konfrontacja mistrza RC z mistrzem Polski 
zakończyła się w Werk Arenie pewnym zwycięstwem podopiecznych Zdeňka Motáka. W 1/8 fi nału Stalownicy 
trafi ą na Spartę Praga, zapowiada się więc kolejne atrakcyjne spotkanie w LM. 

Janusz Bitt mar

S
talownicy zaliczyli ka-
pitalny początek spo-
tkania. Po szybkich 
bramkach Romana, 
Hrehorčáka, Kundrát-
ka i Kurovskiego go-
spodarze prowadzili 

w 10. minucie 4:0. Kiedy na dwie mi-
nuty przed końcem pierwszej tercji 
Nestrašil dołączył piątego gola, liczni 
kibice Unii zgromadzeni w sektorze 
dla gości zaczęli desperacko szukać 
klubowego ręcznika, by wrzucić go 
do ringu i zakończyć spotkanie bez 
dodatkowego wstydu. Niepotrzebnie 
i zbyt pochopnie.

Mistrz Polski nie oddał bowiem 
meczu bez walki, jeszcze przed zej-
ściem na pierwszą przerwę H. Olsson 
strzałem w golfowym stylu z okolicy 
prawego bulika trafi ł na 5:1. A w dru-
giej tercji to Unia sensacyjnie miała 
więcej z gry, gospodarze tymczasem 
zagrali zbyt zachowawczo. Odważny 
hokej mistrza Polski święcił sukces w 
29. minucie, kiedy to Kacetla pokonał 
Liljewall.

W obozie Trzyńca poskutkowały 
dopiero męskie słowa trenerów w 
szatni przed wyjściem na trzecią od-
słonę. Powrót do gry z włączonym pią-
tym biegiem zasygnalizował w 44. mi-
nucie Hudáček, trafi ając na 6:2. Unia 
dalej jednak grała ambitnie, na dzie-
sięć minut przed końcem D. Olsson 
strzałem w okienko wprowadził 
polskich kibiców w stan euforii, jak 
gdyby to mistrz Polski właśnie wygrał 
Champions League. Ostatnie słowo w 

sympatycznej wymianie ciosów 
należało do Stalowników. Na 7:3 
uderzył w 57. minucie z nadgarst-
ka najlepszy strzelec zespołu w 
Lidze Mistrzów, Hudáček, który 
spożytkował idealne podanie od 
Kurovskiego. 

Drużyna Unii Oświęcim od-
padła z rozgrywek Ligi Mistrzów 
z podniesionym czołem. Do 
awansu zabrakło podopiecznym 
słoweńskiego trenera Nika Zu-
pančiča… jednego punktu. Mistrz 
Polski odniósł w Lidze Mistrzów 
dwa zwycięstwa – premierowe 15 
września w wygranym starciu z 
KAC Klagenfurt 5:4, po raz dru-
gi Unia cieszyła się z wygranej 9 
października pokonując u siebie 
Straubing Tigers 4:1. 

Wartością dodaną środowego 
meczu w Werk Arenie był powrót 
do gry trzynieckiego obrońcy Ja-
kuba Jeřábka. Obrońca Stalow-
ników wrócił do gry po ośmiu 
miesiącach rekonwalescencji 
spowodowanej operacją złamanej 
nogi. 

– Mój powrót do gry był konsul-
towany z lekarzami. To nie była po-
chopna decyzja podyktowana głodem 
hokeja, ustaliliśmy, że jeśli pojawi się 
szansa, żeby wrócić do gry w paź-
dzierniku, to idealnie w ostatnim spo-
tkaniu pierwszej fazy Ligi Mistrzów 
– stwierdził Jeřábek. – Czułem się 
w meczu w miarę dobrze, kondycyj-
nie jestem przygotowany do gry, ale 
oczywiście brakuje mi regularności, 
bo nic nie zastąpi ostrego pojedynku 
o stawkę – zaznaczył.  

LIGA MISTRZÓW

TRZYNIEC – OŚWIĘCIM 7:3
Tercje: 5:1, 0:1, 2:1. Bramki i asysty: 2. M. Roman (Hudáček), 2. Hrehorčák 
(Čacho, Mrtka), 4. Kundrátek (Daňo, Nedomlel), 10. Kurovský (Sikora, Hudáček), 
18. Nestrašil (Daňo, Marinčin), 44. Hudáček (Adámek, Cienciala), 57. Hudáček 
(Kurovský, Sikora) – 20. H. Olsson (Marklund, D. Olsson Trkulja), 29. Liljewall (D. 
Olsson Trkulja, Ackered), 51. D. Olsson Trkulja (H. Olsson, Ackered). 
Trzyniec: Kacetl – Marinčin, Smith, Kundrátek, Nedomlel, Adámek, Jank, Mrtka, 
J. Jeřábek – Daňo, Nestrašil, Cienciala – Kurovský, Sikora, Hudáček – M. Roman, 
Addamo, Teplý – Dravecký, Čacho, Hrehorčák.
Oświęcim: Lundin – Djukov, Bezuška, Uimonen, Vertanen, Ackered, Söderberg, 
Noworyta, Prokopiak – Dziubiński, Liljewall, Krzemień – Karjalainen, Heikkinen, 
Ahopelto – Marklund, D. Olsson Trkulja, H. Olsson – Prusak, Galant, Łoza.

• Karwiniacy (zielone stroje) dzielnie walczyli z faworyzowanym Flensburgiem, 
komplet punktów zgarnął jednak utytułowany bundesligowy zespół. 
Fot. hcb-karvina

• Libor Hudáček (z prawej) „pozamati ał” w meczu z Unią. 
Fot. ZENON KISZA

OFERTA

PIŁKA NOŻNA – CHANCE LIGA: 
Ostrawa – Pilzno (sob., 16.00), Karwi-
na – Cz. Budziejowice (niedz., 15.30). 
CHANCE LIGA NARODOWA: Slavia 
Praga B – Ostrawa B (niedz., 10.15). 
MŚLF: Strání – FK Trzyniec (niedz., 
14.30), Znojmo – Karwina B (niedz., 
15.30). IV LIGA-gr. F: Petřvald n. M. 
– Bogumin (sob., 14.30), Hawierzów 
– Karniów (niedz., 10.15). MISTRZO-
STWA WOJEWÓDZTWA: Sl. Orłowa 
– Stonawa, Kr. Pole – Cz. Cieszyn (sob., 
14.30). IA KLASA-gr. B: Palkowice – 
Jabłonków (sob., 14.30), Śmiłowice 
– L. Piotrowice, Bystrzyca – Libhošť, 
Olbrachcice – Sucha Górna (niedz., 
14.30). IB KLASA-gr. C: Gnojnik – Do-
bra, Luczina – Wędrynia, Dziećmorowi-
ce – Żuków G., Wacławowice – Nydek 
(sob., 14.30), Cierlicko 2022 – Oldrzy-
chowice, Niebory – I. Piotrowice, B. 
Orłowa – Sedliszcze (niedz., 14.30). 
MP KARWIŃSKIEGO: B. Rychwałd 
– Wierzniowice B, Sj Pietwałd – Ha-
wierzów B, Łąki – Sn Hawierzów, 
Lutynia D. – V. Bogumin (sob., 14.30), 
G. Hawierzów – Dąbrowa, G. Błędo-
wice – Sucha Górna B (niedz., 14.30). 
MP FRYDEK-MISTEK: Prżno – Piosek 
(sob., 13.00), Mosty k. J. – Toszono-
wice, Starzicz – Milików (sob., 14.30), 
Metylowice – Śmiłowice B/Niebory B, 
Nawsie – Hukwaldy, Chlebowice/St. 
Miasto B – Gródek (niedz., 14.30). 
HOKEJ – TIPSPORT EKSTRALIGA: 
Trzyniec – Litwinów (niedz., 17.00). II 
LIGA-gr. wschodnia: AZ Hawierzów – 
Žďár n. Sazawą (sob., 17.00). 
PIŁKA RĘCZNA – CHANCE EKSTRA-
LIGA MĘŻCZYZN: Karwina – Pilzno 
(sob., 18.00).  (jb)

Plany Orłów Probierza

Krótkie zgrupowanie w Por-
tugalii przed zaplanowanym 
na 15 listopada meczem z 
reprezentacją tego kraju w 

Lidze Narodów, następnie spotkanie 
ze Szkocją na koniec fazy grupowej 
w Warszawie, a w grudniu losowanie 
eliminacji mundialu 2026. Późna je-
sień będzie w polskim futbolu bardzo 
ciekawa.
Reprezentacja Michała Probierza w 
październiku zagrała kolejne mecze w 
grupie A1 Ligi Narodów, oba w War-
szawie. Najpierw uległa Portugalii 1:3, 
a we wtorek zremisowała z Chorwacją 
3:3.
Biało-czerwoni zachowali szansę 
awansu do ćwierćfi nału, ale są w dość 
trudnej sytuacji. W tabeli prowadzi 
Portugalia z 10 punktami. Druga jest 
Chorwacja z siedmioma, a trzecia 
Polska – z czterema. Szkocja ma tylko 
jeden.
Do ćwierćfi nałów LN (20-25 marca 
2025) awansują po dwa najlepsze 
zespoły z każdej z czterech grup naj-
wyższej dywizji. Trzecia drużyna zagra 
baraż o utrzymanie (z jednym z wice-
mistrzów grup dywizji B), a ostatnia 
spadnie bezpośrednio do dywizji B. 
Drużyna Probierza zmierzy się jeszcze 
15 listopada z Portugalią w Porto i trzy 
dni później ze Szkocją na PGE Narodo-
wym w Warszawie.
Miejsce w tabeli będzie również ważne 
pod kątem rozstawienia drużyn (koszy-
ków) przed losowaniem grup eliminacji 
mistrzostw świata 2026 w strefi e 
europejskiej. Znana jest już data tej 
ceremonii – odbędzie się 13 grudnia w 
Zurychu.  (PAP)

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /80/

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /339/

»Lalka« 
podatna na zdradę

P
rzeczytałem (gdzieś, kiedyś), 
że Czesi przy piwie rozma-
wiają głównie o  życiu, gdy 
Polacy przy alkoholu głów-
nie krytykują polityków. 
Nie prowadziłem szeroko 
zakrojonych i pogłębionych 

badań na ten temat, więc nie mogę mieć co 
do tego „naukowej” pewności. Może to tylko 
stereotyp. Niemniej we wspomnianym tek-
ście uznano, że to właśnie różnica w doborze 
tematów podejmowanych przy zakrapianych 
piwem rozmowach powoduje, iż Czesi słyną 
ze świetnej, realistycznej prozy, gdy specjal-
nością narodową Polaków miałaby być głów-
nie twórczość z zakresu poezji patriotycznej. 
No cóż powiedzieć, może to nie przypadek, 
że jeden z nielicznych wierszy, które znam 
na pamięć, to „Bagnet na broń” Władysława 
Broniewskiego.

I
Polska, gdy idzie o prozę realistyczną, broni 
się ponoć „Lalką” Bolesława Prusa. Oczywiście 
pamiętajmy o tym, że i w realistycznej prozie 
jest miejsce na marzenia i fantazjowanie. I tak 
subiektowi Rzeckiemu z „Lalki” wizjonerski 
socjalizm kojarzył się z  tym, że żony będą 
wspólne, z czego zresztą musiałoby wynikać, 
że i mężowie są w jakiś sposób wspólni… I jesz-
cze to wyczekiwanie Rzeckiego na to, że na-
stępca Napoleona Bonaparte.... Tak, fantazje, 
marzenia i sny to też elementy świata realnie 
przeżywanego. Ba, niekiedy pozwalają go le-
piej rozumieć. Wszak nie przypadkiem wybitny 
psycholog Erich Fromm w swojej pracy „Ana-
tomia ludzkiej destrukcyjności” interpretował 
sen architekta Hitlera Alberta Speera. 

II
Powie ktoś, że realizm XIX wiecznej powie-
ści pachnie dzisiaj mocno literacką naftaliną. 
No cóż, jeśli analizować dzieło Prusa, tak jak 
robił to w połowie XX wieku, zarażony wtedy 
socrealizmem, Jan Kott, to pewnie jest tak 
właśnie. Widział wszak Kott w „Lalce” przede 
wszystkim początki imperializmu. Stąd tak 
wiele możemy dowiedzieć się z jego analiz nie 
tylko o literaturze, ale także o kapitalizmie, i to 
nie tylko w warstwie ideologicznej. Podane 
zostają nawet konkretne liczby, ot choćby „(…) 
w roku 1879 wartość produkcji całego prze-
mysłu włókienniczego w Królestwie wynosiła 
nieco ponad 75 milionów rubli, a w roku 1884 
wartość produkcji całego przemysłu węglo-
wego wynosiła 4 miliony rubli”. O walorach 
literackich najlepszej pono polskiej powieści 
jest tu jakby mniej. 

III 
Ale „Lalka”, choć od jej napisania minęło tak 
wiele lat, ciągle może zaskakiwać. Jakby to 
powiedział francuski socjolog literatury Ro-
bert Escarpit – jest „podatna na zdradę”. Ta 
„podatność na zdradę” zakłada, że wartość 
dzieła literackiego (przynajmniej w perspek-
tywie historii literatury) zależy od jego „po-
datności na zdradę”, tzn., nieco tylko uprasz-
czając, zdolności dzieła do funkcjonowania 
w wielu różnych, zmieniających się z czasem 
kontekstach interpretacyjnych, stwarzania 
przezeń możliwości wielu nowych, oryginal-
nych odczytań. W tym sensie „Lalka” Prusa 
zyskała całkiem niedawno nową jakość – za 
tytułową „lalkę” uznano nie, jak od zawsze 
w szkołach nauczano, pannę Łęcką, ale Wo-
kulskiego, biznesmena o czerwonych rękach, 
który pozwalał sobą manipulować jak lalka. 

IV
„Prus nie był socjologiem, ani ekonomistą, 
a jednak w „Lalce” dał portret społeczeństwa 
– używając języka nauk społecznych – okresu 
transformacji” – pisał Dariusz Gawin w szkicu 
„»Lalka« – powieść o transformacji” (zamiesz-
czonym w tomie „Polska, wieczny romans. 
O związkach literatury i polityki w XX wieku”. 
Kraków, 2005, s. 9).

Czy jest w tezie Gawina coś z prawdy? Przyj-
rzyjmy się jednemu z epizodów powieści Pru-
sa – przypadkowi Molinariego, uchodzącego 
za wirtuoza, włoskiego skrzypka. Koncert, 
który miał dać w Warszawie, był dla tamtejszej 
arystokracji szansą, tak jak ona ją rozumiała, 
zbliżenia się do niezwykłego człowieka uosa-
biającego najwyższy poziom sztuki europej-
skiej. I jeszcze to, że „mistrz dał się uprosić do 
uszczęśliwienia słuchaczy koncertem własnej 
kompozycji”. Wysoka ranga towarzyska, którą 
starano się nadać przedsięwzięciu oraz szczyt-
ny, charytatywny cel sprawiły, że na raucie po-
jawił się również sam książę, „który z wielkim 
zadowoleniem przywitał panią Wąsowską.

– Cóż, mości książę, Molinari?… – zapytała. 
– Ma bardzo ładny ton… Bardzo…
– I będziemy przyjmować go u siebie?
– O tak… w przedpokoju…”.

V
Przybycie Molinariego do Warszawy poprzedziła 
sława, której jednak, tak naprawdę, nie potrafi ł 
nikt potwierdzić. Sam skrzypek rozgłaszał wieści 
o otrzymanych przez niego dyplomach i meda-
lach (w tym od szacha perskiego i papieża). Wo-
kulski oceniał go jako skrzypka „dość miernego”, 
na dodatek – miał go okazję posłuchać kiedyś 
w  Paryżu, „w  sali, gdzie najdroższe miejsce 
kosztowało dwa franki”. Sceptycyzm kupca co 
do artystycznych walorów muzyka przyćmiony 
został entuzjazmem zachwyconych artystą sto-
łecznych salonów. Zarzuciwszy Wokulskiemu 
„obojętność dla sztuki”, także uwielbiana przez 
niego panna Łęcka uległa urokowi Molinariego, 
nawet zanim go spotkała; pozwoliła się „unosić 
prądowi jego reputacji”. Niemniej, pozbawiony 
kompleksów Wokulskiego, książę w całej rozcią-
głości potwierdził opinię amatorską głównego 
bohatera „Lalki”. Zresztą książę (i Wokulski, ale 
kto by tam brał pod uwagę w dobrym towarzy-
stwie opinię jakiegoś kupca) właściwie ocenił 
także obcesowe zachowanie Molinariego. No 
cóż, zdaje się, że aplauz, z jakim skrzypek spotkał 
się ze strony gospodarzy, więcej miał powiedzieć 
o nich, aniżeli o talencie i osobowości włoskiego 
artysty. Po ujawnieniu szalbierstwa, niektórzy 
przyznawali, że „tak mizerny skrzypek i pospo-
lity człowiek tylko w Warszawie mógł doznać 
podobnych owacyj”. Co ciekawe – złudzeń co 
do klasy Molinariego nie miał nie tylko książę 
i Wokulski, ale także hotelowa służba. Ta od 
początku jego pobytu w Warszawie nazywała 
go „kundlem” i „zgnilcem”; z niedowierzaniem 
patrzyła na upokorzenia, do jakich doprowadzał 
nobliwe damy. I to na ich własne życzenie, bo 
gotowe były na wiele, by zasłużyć na choćby 
krótkie spotkanie z włoskim „maestro”. 

VI
No cóż, żyjemy w liberalnej demokracji. Mało 
w niej miejsca na książąt, przynajmniej w ty-
pie tego z „Lalki”. Dzisiaj, jeśli kto króluje, to 
zawsze jest to jednak ktoś w typie Molinariego. 
Przy okazji – tak sobie jakoś przypomniałem 
– prezydent Aleksander Kwaśniewski z mał-
żonką cierpliwie czekali (w przedpokuju?), aż 
raczy ich przyjąć sam Michael Jackson. No ale, 
przyznajmy, „Król Popu” to jednak był ktoś. 

Gasnąca latarnia

C
ieszyńskie parki i  skwery 
na tyle skutecznie zaab-
sorbowały naszą uwagę, że 
słusznie można dziś poddać 
w wątpliwość podróżniczy 
charakter niniejszej rubry-
ki.

•••
Choć od początku sygnalizowałem, że prze-
mieszczać będziemy się nie tylko w prze-
strzeni, ale i  czasie, zaś Śląsk Cieszyński 
(zwłaszcza jego stolica) stanowić będzie 
każdorazowo punkt wyjścia w wędrówkę, 
pomny ogromu domagających się podjęcia 
wątków i  wobec wyczerpywania się po-
mysłów na zieleń, którą można by jeszcze 
wziąć pod lupę, uznaję, że godzi się kończyć. 
Najciemniej, jak mówi przysłowie, jest pod 
latarnią – o jego słuszności przekonałem 
się, przygotowując ten fi nałowy artykuł. 
Pewien, że nie pominąłem żadnego z waż-
niejszych zielonych punktów na mapie mia-
sta, przeoczyłem jego centrum. I nie, nie 
chodzi mi o nasadzenia na rynkach! Piszę 
o najbardziej centralnym z centrów, samym 
sercu historycznego Cieszyna, czyli placu 
Teatralnym.

•••
Zaskoczonym sprowadzeniem położonej na 
uboczu, choć wcale reprezentacyjnej czę-
ści dzisiejszej starówki do godności „serca 
miasta” wyjaśnię swe pobudki za chwilę. Na 
początek parę słów o rzeczonym skwerze, 
mieszczącym się vis-à-vis Teatru im. Ada-
ma Mickiewicza. Jego początki związane 
są z budową oddanego w 1910 r. gmachu, 
przed którego fasadą utworzono niewiel-
ki zieleniec. Składał się na niego, o czym 
dają świadectwo zdjęcia i widokówki sprzed 
wieku, okrągły klomb otoczony łukowatymi 
alejkami, wytyczonymi symetrycznie i pro-
wadzącymi do kamiennych schodów u pod-
nóża wejścia. Z czasem wzbogacały go na-
sadzenia drzew i krzewów. W latach 30. na 
placu Teatralnym zagościły dwie glediczje 
trójcierniowe, które do niedawna stanowi-
ły główną naturalną okrasę fasady teatru; 
do niedawna, ponieważ nad pomnikowy-
mi okazami zapadł wyrok historii. Wskutek 
nawałnic przetaczających się przez Cieszyn 
w ostatnich latach uszkodzeniu uległ ich 
system korzeniowy i  potężne glediczje 
stwarzają rosnące zagrożenie dla bezpie-

czeństwa. Choć na wycięcie czeka, póki co, 
tylko jedna, istnieje ryzyko, że niebawem 
dołączy do niej towarzyszka.

•••
W cieniu glediczji, ale także rosnących tu klo-
nów czy głogów, od lat chronili się i chronią 
nadal amatorzy sztuki, widzowie spektakli 
i odbywających się w teatrze koncertów. Na 
pobliskim zieleńcu regularnie pojawiały się 
z kolei leżaki, na których wypoczywać (i spo-
żywać) mogli goście pobliskiej kawiarni – ta, 
notabene, niedawno zniknęła z gastronomicz-
nej mapy miasta. Rozmiary i charakter skwe-
ru raczej nie przyciągają ludzi „z przypadku”, 
trudno odmówić mu jednak praktycznych za-
let, pomimo tego, że od początku pełnić miał 
przede wszystkim funkcje estetyczne.

Pozostaje kwestia „centralności” placu 
Teatralnego. By należycie odpowiedzieć na 
wątpliwości zaskoczonych, należałoby od-
wołać się do początków grodu nad Olzą. Nim 
aktualny rynek zaczął pełnić swoją funkcję, 
nim siedziba rajców znalazła się w jego ob-
rębie, nim wreszcie podominikański kościół 
przejął funkcje parafi alne, centrum Cieszyna 
znajdowało się na wysokości placu nie bez 
kozery zwanego dziś Starym Targiem. W jego 
sąsiedztwie mieścił się dawny kościół farny, 
strawiony przez płomienie wielkiego pożaru 
w 1789 r., budynek plebanii i cmentarz miej-
ski, który dopiero po epidemii dżumy koń-
cem XVI w. ustąpił miejsca nowo powstałemu 
cmentarzowi św. Trójcy. Choć na przestrzeni 
kolejnych wieków okolica zmieniła się nie 
do poznania, średniowieczna nekropolia nie 
dawała o sobie zapomnieć i jeszcze podczas 
prac przy niwelacji terenu w początkach XX w. 
furmankami wywożono stąd kości na Cmen-
tarz Komunalny.

•••
Krótka refl eksja na zakończenie. Parki, skwer-
ki, łączki, zieleńce... Nawet najmniejsze 
oazy natury w zdominowanych przez ludzi 
miastach chronią, zdobią, dają wytchnienie 
i opowiadają naszą historię. Przypominają, 
co zakopano głęboko pod stopami; pozwa-
lają prześledzić ewolucję mód i  upodobań 
poprzednich pokoleń, zapraszają też do wy-
biegnięcia myślą w przyszłość, bo w końcu 
– parafrazując kartuską dewizę – „natura stat 
dum volvitur orbis”. Musimy tylko poświę-
cić im chwilę i wczytać się w nie jak w dobrą 
książkę. 

Fot. JAKUB SKAŁKA
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CO W TERENIE

HAWIERZÓW-SUCHA – MK PZKO 
i Parafi a ŚKEAW w Hawierzowie-Su-
chej zapraszają na spotkanie rocz-
nicowe poświęcone pamięci Emilii 
Kołder, które odbędzie się 25. 10. o 
godz. 15.00 w lokalach Domu Zbo-
rowego i świetlicy MK przy ul. Bu-
dovatelů 3 w Hawierzowie-Suchej 
Średniej. W programie przewidzia-
ne są prelekcje Władysławy Magiery, 
Wandy Palowskiej, Franciszka Bało-
na oraz Józefa Słowika. W trakcie 
spotkania zostanie odsłonęta tabli-
ca pamiątkowa upamiętająca Emi-
lię Kołder, odbędzie się też wystawa, 
zaplanowano degustację i dyskusję. 
Serdecznie zapraszają organizatorzy.
KLUB 99 – Spotyka się w poniedzia-
łek 21. 10. o godz. 11.00 w restauracji 
Zobawa, na granicy Trzyńca i Wę-
dryni.
PTTS „BŚ” – Informuje o odjeździe 
autobusu na wycieczkę 19 paździer-
nika w Sulowskie Skały – z Karwiny 
o 7.00, z Cz. Cieszyna o 7.30, kolejne 
przystanki Trzyniec-dw. aut., Wę-
drynia-Motorest, Bystrzyca, Gródek 

w odstępach 5-min. Powrót z miej-
scowości Súľov-Hradná o 16.30. Kie-
rownik wycieczki Marta Fierla, tel. 
773 759 997.
 23. 10. zapraszamy na spacer i do 
zwiedzenia wytwórni cukierniczej 
Marlenka we Frydku. Dla zgłoszo-
nych ekskursja z przewodnikiem. 
Dla tych, którzy nie załapali się na 
ekskursję, jest propozycja pospace-
rowania w parku leśnym Marlen-
ka (obok wytwórni cukierniczej) 
i odwiedziny cukierni w obiekcie 
Marlenka. Odjazd z Cz. Cieszyna 
do Frydka pociągiem o 9.19, dalej 
autobusem miejskim linii 301. Kie-
rownik spaceru Władysław Broda, 
tel. 778 594 777.
WĘDRYNIA – MK PZKO zaprasza na 
uroczysty jubileusz z okazji 100 lat 
„Czytelni” 19 października o godz. 
16.00 do budynku „Czytelni”. W pro-
gramie: chrzest książki „Czytelnia. 
Wędryńska kolebka kultury i życia 
społecznego”, występy naszych ze-
społów i klubów. Po programie 
wspólna zabawa z DJ Markiem Bart-
nickim. Smaczny bufet zapewniony.
WIERZNIOWICE – Zarząd MK za-
prasza 19. 10. o godz. 15.30 na zebra-
nie członkowskie do Domu PZKO.

 Miejscowe Koło PZKO zaprasza 
19. 10. o godz. 17.00 do Domu PZKO 
na „Zichersuperszus, czyli jesiynne 
kosztowani naszych domowych win”. 
Prosimy ze sobą zabrać domowe wino 
albo przynajmniej jakąś przekąskę. 
Info na https://wierzniowice.cz/.

OFERTY

KUPIĘ KOMPLETNY werkowy grill 
na rojberkę albo poszczególne części 
grilla: motorek, korpus, szpice. 
Kontakt. 736 137 123.

GŁ-423

DO NABYCIA DUŻY DOM w Orło-
wej-Porębie, w spokojnej i niezale-
wowej strefi e mieszkaniowo-przed-
siębiorczej, powierzchnia działki 
1399 m2. Zbudowany w 1933 r., 
podstawowy remont w 1975 r., cal-
kowicie podpiwniczony, dwa suche 
piętra mieszkalne (razem 8 dużych 
pomieszczeń), zabudowanie gospo-
darcze z garażem. Opalanie nowym 
kotłem węglowym 5 klasy. Dom 
nadaje się do natychmiastowej prze-
prowadzki albo rekonstrukcji. Cena 
do ustalenia. Tel.: 731 168 041.

GŁ-493

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

Ona mi pierwsza pokazała księżyc
i pierwszy śnieg na świerkach,
i pierwszy deszcz.
    K.I. Gałczyński

Dnia 16 października minęła dwudziesta rocznica nieodżałowanej śmierci

śp. DANIELI BŁANIK
emerytowanej nauczycielki polskich szkół zaolziańskich

O modlitwę oraz chwilę wspomnień prosi córka z rodziną.
GŁ-513

Nie umiera ten, kto pozostaje w sercach naszych ...
Dnia 6. 10. 2024 minęła 17. rocznica 
śmierci

śp. MARKA POLAKA
a 16. 10. 2024 minęła 1. rocznica śmier-
ci Jego Ojca

śp. ANTONIEGO POLAKA
O chwilę wspomnień i  modlitwę prosi 
rodzina.

GŁ-518

Kto kochał i był kochany,
wciąż żyje między nami.

Dziś obchodziłaby 64. rocznicę urodzin nasza Kochana 

śp. DANUTA TRZASKALIK
z Karwiny-Starego Miasta

Z szacunkiem i miłością wspominają mąż i synowie 
z rodzinami.

RK-072

WSPOMNIENIA

ZPiT „Suszanie” zaprasza na Spotkanie przy małej czarnej 
23. 11. o godz. 16.30 do Domu Robotniczego w Suchej 
Górnej. Więcej informacji i sprzedaż biletów na www.
pzkosuchagorna.cz lub www.facebook.com/suszanie.

Znajdź nas na YouTubie

�

WAŻNE INFORMACJE
 � Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu“ jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.

 � Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

 � Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 
centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

 � Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod 
nr. tel. 800 400 412.

Znajdź nas
na X-ie

GŁ-071

Dachy – remonty, 
dachy płaskie 

Tel. +48 601 532 642

 GŁ-398

Pokaż, kotku, co masz w środku
Środa 23 sierpnia, godz. 21.50

PIĄTEK 18 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.35 Zakochaj 
się w  Polsce. Wąbrzeźno 7.00 
Makłowicz w  podróży. Filipiny 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.10 
W  obiektywie Polonii. Wschód 
11.30 Wszystko przed nami (s.) 
12.00 Gość poranka 12.25 M jak 
miłość (s.) 14.05 Polonia 24 14.45 
Bajki naszych rodziców. Koloro-
wy świat Pacyka 14.55 Dziwne 
przygody Koziołka Matołka 15.05 
Baśnie i  bajki polskie 15.30 Pro-
gram informacyjny 16.00 Szan-
sa na sukces. Opole 2025. Kayah 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 
Teleexpress Extra 18.15 Stacja 
innowacja 18.30 Całkiem niezła 
historia. Świat według Marka 
18.45 Panorama 19.10 Przysta-
nek Ameryka 19.30 Program in-
formacyjny, sport, pogoda 20.25 
Na dobre i  na złe (s.) 21.20 Na 
sygnale (s.) 22.10 Czterdziestola-
tek - dwadzieścia lat później (s.) 
23.10 Panorama 23.45 Dziennik 
regionów. 

SOBOTA 19 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.40 M jak mi-
łość (s.) 7.30 Pytanie na śniada-
nie 12.00 Szatan z  siódmej klasy 
12.55 Jak to się mówi, czyli Kasia 
u  Bralczyka 13.30 Na dobre i  na 
złe (s.) 14.30 Z  gwiazdą przez 
świat. Natalia Niemen 15.25 Okra-
sa łamie przepisy. Smak jesien-
nych wykopków 16.00 Kulturalni 
PL 17.00 Teleexpress 17.20 M jak 
miłość (s.) 18.10 Szansa na suk-
ces. Opole 2025 19.10 Laskowik 
& Malicki (s.) 19.30 Program in-
formacyjny, sport, pogoda 20.20 
Ranczo 2 (s.) 22.15 Do śmiechu! 
23.10 Teleexpress Weekend 23.30 
To jest grane. 

NIEDZIELA 20 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.40 M jak mi-
łość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.20 Wynalazki na medal (mag.) 
11.35 Akademia życia. Felicja (He-
nia) i Roman Plichta 11.55 Między 
ziemią a niebem 12.00 Anioł Pań-
ski 12.15 Między ziemią a niebem 
12.55 Słowo na niedzielę. Efek-
towna modlitwa i  smutny fi nał 
13.00 Transmisja mszy świętej 
z  kościoła pw. Świętych Polskich 
Braci Męczenników w Bydgoszczy 
14.15 Piłka nożna. Betclic 1. Liga, 
mecz Arka Gdynia - Pogoń Siedl-
ce 17.00 Teleexpress 17.20 M jak 
miłość (s.) 18.10 Jak nas widzą... 
18.40 Daję słowo - Maciej Orłoś 
(talk-show) 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.20 Stu-
lecie Winnych (s.) 21.15 Z gwiazdą 
przez świat (mag.) 22.10 Rybka 
canero 23.35 Top 3 Marka Sieroc-
kiego. Lady Pank. 

PONIEDZIAŁEK 21 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.35 SMS - Szkoła 
Metodystycznej Służby 7.00 Na 
tropie przypraw. Pikantnie i słod-
ko. Imbir 7.30 Pytanie na śnia-
danie 11.10 Przystanek Ameryka 

11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Gość poranka 12.25 Stulecie Win-
nych (s.) 13.20 Kiedyś to było... 
13.55 Polacy światu 14.05 Kul-
turalni PL 15.05 Cześć, czy mogę 
Cię zjeść? 15.15 Ale talent. Ozdob-
na kartka 15.30 Program infor-
macyjny 16.00 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 17.50 Teleexpress Extra 
18.15 Słownik polsko@polski (tal-
k-show prof. Jana Miodka) 18.45 
Panorama 19.00 Polacy światu 
19.10 Wynalazki na medal (mag.) 
19.25 Pytanie dnia 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.25 Zabić na końcu (komedia 
polska) 22.10 Film dokumentalny 
23.10 Panorama 23.45 Dziennik 
regionów. 

WTOREK 22 PAŹDZIERNIKA

6.00 Panorama 6.35 Anna Dymna 
- spotkajmy się 7.00 Kuchenne re-
cepty. Smaki PRL-u  7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Wynalazki na 
medal 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Gość poranka 12.25 Ranczo 
2 (s.) 13.15 Ranczo 3 (s.) 14.10 Hala 
odlotów (talk-show) 15.05 Zagad-
ki zwierzogromadki. Surykat-
ki 15.30 Program informacyjny 
16.00 Korona królów. Jagiellono-
wie (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 
Teleexpress Extra 18.15 Akcent 
wschodni 18.45 Panorama 19.10 
Wilnoteka 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.25 Oj-
ciec Mateusz 27 (s.) 23.10 Panora-
ma 23.45 Dziennik regionów. 

ŚRODA 23 PAŹDZIERNIKA

6.00 Nowy dzień z  Polsat News 
8.30 Malanowski i  partnerzy 
(s.) 9.30 Sekrety rodziny 10.30 
Dlaczego ja? 11.30 Gliniarze (s.) 
14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wyda-
rzenia 16.20 Interwencja 16.30 
Na ratunek 112 17.00 Gliniarze (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.35 
Malanowski. Nowe rozdanie (s.) 
20.10 Moja mama i  twój tata (re-
ality show) 21.50 Pokaż, kotku, co 
masz w  środku 23.55 60 sekund 
(fi lm USA). 

CZWARTEK 24 PAŹDZIERNIKA

6.00 Panorama 6.35 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 7.00 Zasmakuj w  Sien-
kiewiczu 7.30 Pytanie na śniada-
nie 11.10 Kierunek Zachód (mag.) 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Gość poranka 12.25 O  mnie się 
nie martw 6 14.05 Studio w  kon-
takcie 14.50 Nad Niemnem 15.05 
Bajki naszych rodziców. Bajki 
pana Bałagana. 15.30 Program in-
formacyjny 16.00 Korona królów. 
Jagiellonowie 16.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
17.50 Teleexpress Extra. 18.15 Za-
kochaj się w Polsce. Ostrów Tum-
ski we Wrocławiu 18.45 Panora-
ma 19.10 W  obiektywie Polonii. 
Wschód 19.30 Program informa-
cyjny 19.55 Pytanie dnia 20.25 
PitBull (s.) 22.15 Polonia 24 22.50 
Laskowik & Malicki (s.) 23.10 Pa-
norama 23.45 Dziennik regionów. 
 

Pomoc w potrzebie

Tonasz obowią-
zek, ponieważ 
Polska nas 
mocno wspie-
ra” –  mówią 

członkowie Koła „Rodzina Sybirac-
ka” z Wilna, organizacji zrzeszającej 
zesłańców i członków ich rodzin, 
którzy włączyli się w pomoc ofi arom 
powodzi w Polsce.

3 października w Polsce zakoń-
czyła się policyjna operacja o kryp-
tonimie „Powódź 2024”, rozpoczęła 
się zaś 16 września. Jednak jak pod-
kreśliła w specjalnym komunikacie 
polska policja: „Ciężka służba pol-
skich policjantów na terenach do-
tkniętych klęską żywiołową zaczęła 
się kilka dni wcześniej i trwa nadal, 
ponieważ we wszystkich miejscach, 

gdzie przeszła wielka woda, pozo-
stał ogrom zniszczeń”.

W  pomoc ofi arom powodzi za-
angażowali się też litewscy Polacy. 
Własną zbiórkę środków fi nanso-
wych zorganizowali m.in. Koło „Ro-
dzina Sybiracka” oraz członkowie 
ich rodzin.  

– Mając niespełna siedem lat, 
wraz z rodziną zostałam wywieziona 
do Kraju Chabarowskiego. Do tajgi. 
Dobrze rozumiem ludzi, którzy tracą 
wszystko i muszą zaczynać od nowa. 
Znam to z  własnego doświadcze-
nia i dlatego im bardzo współczuję. 
Oczywiście, nie można porównywać 
przymusowego zesłania z tym, co te-
raz spotkało naszych rodaków. Oni są 
w ojczystym kraju, a nas wywieziono 
do obcego. Rzucono w lesie. Nie za-

stanawiałam się nawet sekundy, czy 
trzeba wesprzeć ofi ary powodzi. Mam 
też w  Polsce rodzinę. W  Polsce na 
cmentarzu w Stargardzie spoczywają 
moi dziadkowie – mówi „Kurierowi 
Wileńskiemu” Regina Lachowicz.

Sybirakom udało się zebrać 
2500 euro. Pieniądze zostały prze-
kazane Caritas Polska. – Oglądali-
śmy wiadomości. Widzieliśmy, że 
ludziom przytrafi ło się nieszczęście. 
Obdzwoniliśmy całą naszą rodzinę 
sybiracką. To nie tylko osoby, które 
były wywiezione na Sybir, lecz tak-
że żony, mężowie, dzieci zesłańców. 
Mamy w organizacji 48 osób i wszy-
scy chętnie zgodzili się wesprzeć 
ofi ary powodzi w Polsce – podkreśla 
Jadwiga Ławrynowicz. 

 „Kurier Wileński”/LITWA

Polonia z Michigan 
poparła Kamalę Harris

G
rupa polonijnych 
działaczy z  Mi-
chigan poparła 
w  liście otwar-
tym kandydatu-
rę Kamali Harris 
na prezydenta 

USA. Jako uzasadnienie wskazują 
poparcie kandydatki Demokratów 
dla NATO i Ukrainy. Wcześniej po-
dobne listy opublikowały grupy 
Amerykanów polskiego pochodze-
nia w innych kluczowych stanach, 
Pensylwanii i Wisconsin.

„Kamala Harris jest jedyną kan-
dydatką, która gwarantuje wspar-
cie dla Ukrainy i  która nigdy nie 
kwestionowała fundamentalnej 
roli Ameryki w sojuszu NATO. Jeśli 
Stany Zjednoczone nie przeciwsta-
wią się rosyjskiej agresji, nasza rola 
jako lidera wolnego świata zostanie 
zmniejszona, rosyjski imperializm 
zostanie wzmocniony, a jak stwier-
dziła Kamala Harris, Polska będzie 
następna” – piszą autorzy listu, pod 
którym podpisało się 110 Ameryka-
nów polskiego mieszkających w Mi-
chigan, w tym m.im. była burmistrz 
tradycyjnie polonijnego miasta 
Hamtramck Karen Majewski.

Działacze przywołali słowa kan-
dydatki Demokratów z wrześniowej 
debaty z Donaldem Trumpem, w któ-
rym powołała się na Polonię w Pen-
sylwanii i przekonywała, że Rosja sta-
nowi zagrożenie dla Polski i innych 
krajów regionu. Harris stwierdziła 

wówczas, że gdyby nie działania jej 
administracji i gdyby to Trump był 
prezydentem – Putin by siedział 
w Kijowie i spoglądał na Polskę.

„Ona jasno rozumiała obawy 
Amerykanów polskiego pochodze-
nia, że rosyjska inwazja Ukrainy sy-
gnalizuje podobne zagrożenie dla 
sąsiednich suwerennych państw, 
w tym Polski” – napisali polonijni 
autorzy listu, przesłanego PAP i in-
nym mediom.

Jak powiedziała PAP organizator-
ka inicjatywy Katarzyna Kietlińska, 
była wykładowczyni na uniwersy-
tecie Oakland w Michigan, list jest 
oddolną inicjatywą przedstawicie-
li Polonii, którzy organizowali się 
m.in. przez internet i znajomych.

– Jeśli chodzi o  sygnatariuszy, 
mamy wśród nich wielu profesjo-
nalistów, doktorów, badaczy, profe-
sorów uniwersyteckich, inżynierów 
i  ludzi z  różnych dróg życiowych 
– powiedziała Kietlińska. Dodała, 
że inspiracją dla listu były podob-
ne oddolne inicjatywy działaczy 
z Pensylwanii i Wisconsin, innych 
kluczowych dla wyników nadcho-
dzących wyborów stanów. Podobnie 
jak w przypadku tamtych listów, nie 
stały za nimi formalnie żadne orga-
nizacje polonijne.

Karen Majewski, wieloletnia bur-
mistrz Hamtramck pod Detroit, 
zwanego „Małą Polską”, powiedziała 
PAP, że wynika to zarówno ze zróż-
nicowanych politycznych przekonań 

Polonii, jak i dobroczynnego statusu 
wielu organizacji, które nie mogą an-
gażować się w kampanie wyborcze.

Przedstawiciele American Polish 
Cultural Center w Troy pod Detroit, 
którzy nie podpisali się pod listem, 
przyznali w  rozmowie z  PAP, że 
poglądy na wybory wśród Polonii 
w  Michigan są podzielone, choć 
mimo to nie dochodzi na tym tle 
do konfl iktów. Przyznawali jedno-
cześnie, że sprawa wojny w Ukrainie 
i rola NATO ma dla nich znaczenie.

– Mnie niepokoi i nie podoba się 
to, co słyszę ze strony Trumpa na 
ten temat. Ja mam rodzinę w Polsce 
i bym nie chciała, by byli narażeni na 
rosyjskie zagrożenie. Trump mówi, że 
zakończy wojnę; ciekawe jak? – powie-
działa dr Zofi a Duniec-Dmuchowski, 
wiceprezes ośrodka w Troy. Przyznała 
jednak, że poglądy na temat amery-
kańskiej polityki przebiegają wśród 
Polonii podobnie, jak w przypadku 
ogółu Amerykanów: młodsi i  lepiej 
wykształceni głosują na Demokratów, 
starsi – na Republikanów. – Często jest 
tak, że nawet w jednej rodzinie mamy 
różne poglądy i dobrze – dodała. 

Z  organizatorami parady Puła-
skiego w Nowym Jorku spotkał się 
Donald Trump, który zamieścił rów-
nież przesłanie wideo oraz udzie-
lił wywiadu Telewizji Republika, 
w którym przekonywał, że „Demo-
kraci nie lubią Polaków”, a on zro-
bił dla Polski więcej, niż ktokolwiek 
inny. (PAP)

W Michigan mieszka niemal 900 
tys. osób polskiego pochodzenia, 
co stanowi ok. 9 proc. wszystkich 
mieszkańców stanu. W 2016 i 2020 
r. o zwycięstwie tam przesądziło 
mniej niż 150 tys. głosów i z obec-
nych sondaży wynika, że w tym 
roku może być podobnie. Według 
średniej sondaży wyliczonych przez 
„New York Timesa”, Kamala Harris ma 
tam przewagę wynoszącą mniej niż 
1 punkt procentowy.

• Kamala Harris, wiceprezydent USA. Fot. X
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PIĄTEK 18 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.05 Wichrowe wzgórze (s.) 7.00 
Transmisja mszy świętej z Sanktu-
arium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Agape blisko Ciebie 8.00 Aka-
cjowa 38 (s.) 8.50 Ranczo 6 (s.) 9.50 
Komisarz Alex 11 (s.) 10.45 Ojciec Ma-
teusz 9 (s.) 11.35 Okrasa łamie przepi-
sy. Smak jesiennych wykopków 12.10 
Agrobiznes 13.00 Natura w Jedynce. 
Najpiękniejsze parki Europy 14.00 
Wichrowe wzgórze (s.) 14.55 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 17.55 
Klan (s.) 18.25 Reporterzy 18.45 Aka-
cjowa 38 (s.) 19.30 Program informa-
cyjny 19.55 Pytanie dnia 20.30 Ko-
rona królów. Jagiellonowie (s.) 21.05 
Komisarz Alex 22 9s-0 22.05 Jak roz-
pętałem II wojnę światową 23.35 Gra 
z Cieniem (s). 
TVP 2 
6.20 Anna Dymna - spotkajmy się 
6.55 Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pyta-
nie na śniadanie 11.15 Operacja zdro-
wie 11.50 Górna półka smaku (mag.) 
12.30 Koło fortuny (teleturniej) 13.15 
Miłość i nadzieja (s.) 14.05 Va banque 
(teleturniej) 
 

15.05 La Promesa - pałac tajemnic (s.) 
16.00 Koło fortuny (teleturniej) 16.35 
Familiada (teleturniej) 17.20 Miłość i 
nadzieja (s.) 18.15 Va banque (teletur-
niej) 18.50 Jeden z dziesięciu (teletur-
niej) 19.30 Barwy szczęścia (s.) 20.45 
Postaw na milion (teleturniej) 21.45 
Cudowne lata 22.45 To jest grane 
23.25 Kino relaks. Jak dogonić szczę-
ście? (komedia). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Gorzów Wielkopolski 7.45 
Dzień Dobry TVN 11.30 B&B love (s.) 
12.05 Kuchenne rewolucje. Świnouj-
ście 13.10 Ukryta prawda 15.20 Do-
radca smaku 15.30 Kuchenne rewolu-
cje. Działdowo 16.35 Ukryta prawda 
17.40 Detektywi (s.) 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 19.40 Uwaga! 20.00 
Shrek Forever (fi lm USA) 22.05 Ostat-
ni samuraj (dramat). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.25 Gliniarze (s.) 
14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 
16.20 Interwencja 16.30 Na ratunek 
112 17.00 Gliniarze (s.) 18.00 Pierw-
sza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia, 
sport, pogoda 19.55 Twoja Twarz 
Brzmi Znajomo 22.05 Grzechy są-
siadów (s.) 23.10 Nowe oblicze Greya 
(melodramat Chiny/USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.45 
13 komnata Jaroslava Suchánka 10.15 
Chwila dla piosenki 10.30 Niezwykłe 
losy: Marián Labuda 11.25 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Sama w domu 14.00 W nowym świe-
tle 14.25 Na tropie 14.45 Reporterzy 
TVC 15.35 Piosenki z  ekranu 15.55 
Uśmiechy Ondřeja Havelki 16.35 Ło-
patologicznie 17.30 AZ kwiz 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Gdzie 
jest mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.20 Komisarz 
Florence (s.) 21.50 Wszystko-party 
22.45 Hercule Poirot (s.) 23.40 Ma-
igret (s.) 1.25 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Tajemnicze 
życie borsuków 9.20 Przygody nauki 
i techniki 9.50 Duch gór - irbis 10.55 
Królestwo natury 
 

12.25 Łodzie podwodne 13.20 Po-
szukiwania Trockiego 14.15 Cuda 
techniki 15.05 Historia SS 16.00 Za-
pomniane wyprawy 16.25 Starożytne 
budowle 17.15 Juliusz Cezar: Jak się 
rodzi dyktator 18.20 Manu i Matěj po-
dróżują wzdłuż Apenin 18.45 Atlan-
tyckie wybrzeże Francji 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Ho! (fi lm) 21.50 Rocky III (fi lm) 23.30 
Lotnicze katastrofy 0.15 Niebezpiecz-
ne związki (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości, sport, pogoda 12.30 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.45 
Mentalista (s.) 15.35 Zamieńmy się 
żonami 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Lekcje tańca (s.) 21.35 Come-
back (s.) 22.15 Snajper (fi lm) 1.05 
Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.20 Zoo (s.) 10.35 Castle (s.) 12.30 
Agenci NCIS (s.) 14.25 Policja w akcji 
15.25 Tak jest, szefi e 16.40 Incognito 
17.55 Nakryto do stołu! 18.55 Wiado-
mości, pogoda, wiadomości krymi-
nalne 19.55 Showtime 20.15 Czechy i 
Słowacja mają talent 22.10 Kochamy 
Czechy 23.55 Tak jest, szefi e! 1.05 
Agenci NCIS (s.).

SOBOTA 19 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.20 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie 8.20 Pełnosprawni 8.50 
Opowieść motyla (fi lm) 9.55 Ranczo 
6 (s.) 10.55 Komisarz Alex 11 (s.) 11.55 
Ojciec Mateusz 31 (s.) 12.50 Gwiazdy 
w południe. Zabić Logana Kelihera 
(western USA) 14.25 Okrasa łamie 
przepisy. Kociewskie smakołyki 14.55 
Rolnik szuka żony 11 16.00 Dziedzic-
two (s.) 17.00 Teleexpress 17.35 Kawa 
z kardamonem (s.) 18.40 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny 20.20 Profi lerka (s.) 
21.20 Hit na sobotę. Figurant 23.25 
Trzy sekundy (fi lm sensacyjny). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
- pobudka 12.10 Mamaland. Sport i 
pasje (talk-show) 12.50 Tak to leciało! 
(teleturniej) 14.00 Familiada (teletur-
niej) 14.35 Koło fortuny (teleturniej) 
15.15 Szansa na sukces. Opole 2025 
16.25 Na dobre i na złe (s.) 17.30 Do-
bry tytuł 18.00 Słowo na niedzielę. 
Kolor zmartwychwstania 18.15 Va 
banque (teleturniej) 18.50 W poszuki-
waniu dobrego fi lmu 19.25 Rodzinka.
pl (s.) 20.00 The Voice of Poland 15 
22.30 Krucjata 2. Znak bliźniąt (s.) 
23.30 Kręcisz mnie (komedia roman-
tyczna). 
TVN 
6.05 Królik Bugs. Nowe konstrukcje 
6.20 Kuchenne rewolucje. Ludwina, 
Ludwinka 7.15 Kobieta na krańcu 
świata 7.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Na Wspólnej (s.) 12.00 Na Wspólnej 
(s.) 13.25 MasterChef 14.55 Totalne 
remonty Szelągowskiej 7 16.00 Ana-
tomia piękna 17.05 Kuchenne rewolu-
cje. Włocławek 18.10 Unboxing - wiel-
kie otwarcie 19.00 Fakty 19.30 Azja 
Express (reality show) 21.15 Ojciec 
panny młodej (komedia USA) 23.40 
Oszukać przeznaczenie 4 (horror 
USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.20 Ewa gotuje 
(mag.) 12.00 Moja mama i twój tata 
(reality show) 13.30 Gliniarze (s.) 
14.30 Nasz nowy dom (reality show) 
15.30 Jak ukraść Księżyc (fi lm USA) 
17.30 Awantura o kasę (teleturniej) 
18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.30 Prezydenci i premierzy (370) 
19.55 Kabaret na żywo. Kabaret Mo-
ralnego Niepokoju 

TVC 1 
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 
Łopatologicznie 7.15 Kochamy zwie-
rzęta 7.45 Bajka 8.20 Stało się pewnej 
niedzieli (fi lm) 9.00 Uśmiechy Jiřego 
Schmitzera 9.35 Wędrówki po Cze-
chach przyszłości 10.05 Wszystkie 
zwierzęta duże i małe 11.00 Wszyst-
ko-party 12.00 Z metropolii, Tydzień 
w regionach 12.25 Nasze hobby 13.00 
Wiadomości 13.05 Siedmiopiórek 
(bajka) 14.05 O róży z brokatu i słowi-
ku z masy perłowej (bajka) 14.55 Dru-
żyna Klapzuby (fi lm) 16.25 Hercule 
Poirot (s.) 17.20 Pociąg dzieciństwa 
i nadziei (s.) 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 StarDance 22.25 Wszyst-
ko-party 23.15 Ho! (fi lm) 1.00 Czarna 
woda (s.). 
TVC 2 
6.00 Na wschód od Edenu 6.50 
Gepardzica 7.45 Piękne kraje z lotu 
ptaka 8.40 Na rowerze po Czechach 
8.50 Najpiękniejsze europejskie 
ścieżki 9.20 Cuda techniki 10.05 
Lotnicze katastrofy 10.50 Auto moto 
świat 11.15 Auto moto test 11.30 Re-
żyser Antonín Kachlík 12.00 Niesa-
mowite zjawiska natury 12.55 Babel 
13.25 W nowym świetle 13.45 Hi-
storie budowli 13.55 Amerykańskie 
dynastie 14.45 Bedeker 15.15 Legen-
da (fi lm) 16.45 Wyspy Kanaryjskie 
17.40 Cudowna planeta 18.35 Matka 
natura 19.25 Zapomniane wyprawy 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 
 

22.50 Uwolnienie (fi lm) 0.35 Fake 
News. 
NOVA 
6.10 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.15 Karate owca (s. anim.) 6.30 
Denver: ostatni dinozaur (s. anim.) 
7.25 Alvin i wiewiórki (s. anim.) 
8.15 Szczęście Hansa (bajka) 9.30 
Grzechy dla widzów kryminałów 
(s.) 10.45 Poradnik domowy 12.05 
Wszystko się może zdarzyć! 13.45 
Mistrzostwa powiatu (s.) 15.00 Plan 
B (fi lm) 17.15 Mamma Mia! (musical) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Wszystko się może zdarzyć! 
21.55 1000 lat po Ziemi (fi lm) 23.50 
Plan B (fi lm). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 7.45 Podróże z tatą 
8.30 Autosalon.tv 9.30 Kochamy 
Czechy 11.20 Czechy i Słowacja mają 
talent 13.20 Zdrajcy 14.50 Szkoła 
podstawowa (fi lm) 17.05 Ja i kochane 
ciocie (fi lm) 18.55 Wiadomości, po-
goda 19.55 Showtime 20.15 Duch (s.) 
23.05 Tylko strzelaj (fi lm) 0.45 Uni-
wersalny żołnierz (fi lm). 

NIEDZIELA 20 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka). 6.55 Słowo 
na niedzielę. Kolor zmartwychwsta-
nia 7.00 Transmisja mszy świętej z 
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia 
w Krakowie-Łagiewnikach 8.00 Ty-
dzień 8.30 ZdroWY Plan. Szczepie-
nia. Pilnuj kalendarza 9.05 U Pana 
Boga za piecem (komedia polska) 
10.55 Komisarz Alex 22 (s.) 11.55 
Między ziemią a niebem 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a niebem 
12.45 Akademia życia. Niewidomy 
biegacz 13.05 BBC w Jedynce. Zielo-
na planeta 14.40 Jak rozpętałem II 
wojnę światową. Wśród swoich 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
 

18.40 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.30 Program informacyjny, sport, 
pogoda 20.20 Gra z Cieniem (s.) 
21.20 Rolnik szuka żony 11 22.25 Za-
kochana Jedynka. Moja wielka grecka 
wycieczka (komedia romantyczna). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
- pobudka 11.30 The Voice of Poland 
15. Bitwa 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.30 Koło fortuny (teleturniej) 15.10 
Szansa na sukces. Opole 2025. Wło-
dzimierz Korcz 16.10 Cudowne lata 
(s.) 17.15 Górna półka smaku 17.55 Jak 
to się mówi, czyli Kasia u Bralczyka 
18.35 Poczet świrów polskich. Piotr 
Bukartyk 19.15 Rodzinka.pl (s.) 20.00 
Podwójna tożsamość (dramat sen-
sacyjny) 21.45 no... wiadomo (mag.) 
22.35 Judy (dramat biografi czny). 
TVN 
5.55 Anatomia piękna (s.) 6.50 Ku-
chenne rewolucje. Zajazd Florencja 
7.45 Dzień Dobry TVN 12.00 Kobieta 
na krańcu świata (s.) 12.40 Co za ty-
dzień 13.20 Top Model (reality show) 
15.00 Azja Express (reality show) 
16.40 Shrek Forever (fi lm USA) 18.45 
Fakty, sport, pogoda 19.30 Master-
Chef 21.15 Legion Samobójców 2 (fi lm 
przygodowy) 23.55 Podwójne ryzyko 
(fi lm sensacyjny). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.20 Jak ukraść Księ-
życ 13.30 Twoja Twarz Brzmi Znajo-
mo 15.30 Gwiazdy Kabaretu 16.30 
Nasz nowy dom (reality show) 17.30 
Awantura o kasę (teleturniej) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.30 Pań-
stwo w państwie 19.55 Dancing with 
the Stars. Taniec z gwiazdami 22.05 
Teściowie (s.) 22.35 Teściowie (s.) 
23.05 Sztanga i cash (komedia USA). 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 
Pokusy doktora Burdy (fi lm) 6.50 
Drużyna Klapzuby (fi lm) 8.20 Piecze-
nie na niedzielę 8.50 Łopatologicznie 
9.45 Kalendarium 10.00 Kamera na 
szlaku 10.35 Obiektyw 11.10 F.L. Věk 
(s.) 12.00 Pytania Václava Moravca 
13.00 Wiadomości 13.05 Jakub i Mo-
draszka (bajka) 13.45 Siedem sióstr 
(bajka) 14.25 Gdzie mieszka szczęście 
15.15 Koniec starych czasów (fi lm) 
16.50 Karetka (s.) 17.55 Zielnik 18.25 
Co umiały nasze babcie 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.15 
Lata dziewięćdziesiąte (s.) 21.25 
Výborná SHOW 22.10 Posterunkowy 
Topinka (s.) 23.05 Sprawy detektywa 
Murdocha (s.) 23.50 Me som Marsell 
Bendig 0.05 Pustkowia (s.). 
TVC 2 
6.00 Celtowie kontra Rzymianie 6.50 
Hitler i Stalin: sekretne relacje 7.55 Cuda 
ludzkiego geniuszu 8.45 Czechosłowac-
ki tygodnik fi lmowy 8.55 Poszukiwania 
utraconego czasu 9.20 Historie.cs 10.15 
Poszukiwania pancernika Bismarck 
11.05 Starożytne budowle 11.55 Nie 
poddawaj się 12.20 Magazyn chrześci-
jański 12.50 Magazyn religijny 13.15 Na 
pływalni z Jaroslavem Brabcem 13.45 
Tajemnice królewskich pałaców 14.30 
Upadek Rzymu 15.25 Kanada – dzika 
północ 16.20 Średniowieczne serce 
Europy 16.45 Dawni budowniczowie 
17.40 Kronika szczęśliwego dzieciń-
stwa 18.10 Pireneje, naturalna granica 
między Hiszpanią a Francją 
 

19.20 Ciekawostki z regionów 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Samuraj i kowboje (fi lm) 22.00 
Kobieta w cemencie (fi lm) 23.30 Fake 
News 0.25 Niebezpieczne związki (s.). 
NOVA
5.55 Denver: ostatni dinozaur (s. 
anim.) 6.50 Alvin i wiewiórki (s. 
anim.) 7.40 Lekcje tańca (s.) 8.55 Twój 
cudowny ogród 9.35 My, właściciele 
domków letniskowych 10.30 Policja 
Modrava (s.) 11.50 Za pięć dwunasta 
13.00 Comeback (s.) 14.10 Złocienie 
dla pani na zamku (fi lm) 16.05 Szpi-
nak czyni cuda! (fi lm) 18.00 Pościg: 
wydanie specjalne 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Policja 
Modrava (s.) 21.40 Policja kryminal-
na Anděl (s.) 23.00 Odłamki 23.30 
Mroczna dzielnica (fi lm). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 8.40 Prima Czechy 
9.15 Prima świat 9.50 Incognito 11.00 
Partia Terezji Tománkovej 11.50 Po-
radnik domowy 12.45 Poradnik Pepy 
Libickiego 13.25 Ogrodnik w zasię-
gu ręki 14.05 Poradnik Ládi Hruški 
15.00 Duch (s.) 16.30 Grease (musi-
cal) 18.55 Wiadomości, pogoda, wia-
domości kryminalne 19.55 Showti-
me 20.15 Zdrajcy 21.40 Menu (fi lm) 
23.50 Próba niewinności (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 21 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.05 Wichrowe wzgórze (s.) 7.00 
Transmisja mszy świętej z Sanktu-
arium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Studio Raban 8.00 Akacjowa 38 
(s.) 8.50 Ranczo 6 (s.) 9.45 Komisarz 
Alex 11 (s.) 10.40 Ojciec Mateusz 9 
(s.) 11.35 Korona królów. Jagiellono-
wie (s.) 12.10 Agrobiznes 12.55 BBC 
w Jedynce. Zielona planeta 14.00 
Wichrowe wzgórze (s.) 14.55 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 17.55 
Klan (s.) 18.25 Reporterzy (mag.) 
18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program 
informacyjny 19.55 Pytanie dnia 

 

22.15 Świat bez fi kcji. Pielgrzymi 
23.20 Balans bieli. 
TVP 2 
6.25 Dobre historie (mag.) 6.55 Bar-
wy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.15 Okrasa łamie prze-
pisy. Kociewskie smakołyki 11.50 W 
poszukiwaniu dobrego fi lmu 12.30 
Koło fortuny (teleturniej) 13.15 Miłość 
i nadzieja (s.) 14.05 Va banque (tele-
turniej) 14.30 Na sygnale 15.00 Na 
dobre i na złe (s.) 15.50 Jak było? Jak 
Jest? 16.00 Koło fortuny (teleturniej) 
16.35 Familiada (teleturniej) 17.20 
Miłość i nadzieja (s.) 18.15 Va banque 
(teleturniej) 18.50 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej) 19.30 Barwy szczęścia 
(s.) 20.55 M jak miłość (s.) 21.55 Na 
sygnale. Gdy nie ma w domu dzieci... 
22.30 Krew z krwi (s.) 23.25 Układ 
zamknięty (dramat). 
TVN 
6.10 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Działdowo 7.45 Dzień Do-
bry TVN 11.30 B&B love (s.) 12.05 Ku-
chenne rewolucje. Rybnik 13.10 Ukry-
ta prawda 15.25 Kuchenne rewolucje. 
Sosnowiec 16.35 Ukryta prawda 17.40 
Detektywi (s.) 19.00 Fakty 20.00 Do-
radca smaku 20.10 Na Wspólnej (s.) 
20.50 B&B love (s.) 21.30 Totalne re-
monty Szelągowskiej 7 22.35 10 000 
lat przed naszą erą (fi lm USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 Se-
krety rodziny. Ciocia z Ameryki 10.30 
Dlaczego ja? Siostry 11.30 Gliniarze 
(s.) 14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wydarze-
nia 16.20 Interwencja (mag.) 16.30 
Na ratunek 112 17.00 Gliniarze (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-
darzenia, sport, pogoda 19.35 Mala-
nowski (s.) 20.10 Megahit. Marsjanin 
23.15 Nowe oblicze Greya (melodra-
mat Chiny/USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 9.50 Obiektyw 
10.15 Chwila dla piosenki 10.30 
Komicy na piątkę 11.25 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Piosen-
ki z ekranu 14.20 Kamera na szlaku 
14.55 Karetka (s.) 15.55 Magnum (s.) 
16.45 Kochamy zwierzęta 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.15 Sprawy I 
wydziału (s.) 21.15 Reporterzy TVC 
22.00 1883 (s.) 22.55 Maigret (s.) 
0.30 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Wyspy Kana-
ryjskie 9.25 Manu i Matěj podróżują 
wzdłuż Apenin 9.50 Kanada – dzika 
północ 10.45 Piękne kraje z lotu ptaka 
11.40 Amerykańskie dynastie 
 

12.50 Klucz 13.20 Magazyn religij-
ny 13.45 Matka natura 14.35 Ta-
jemnice królewskich pałaców 15.20 
Przygody nauki i techniki 15.50 Hi-
tler i Stalin: sekretne relacje 16.45 
Losy patriotów 17.45 Lotnicze ka-
tastrofy 18.30 Praga pijana 19.00 
Kwartet 19.30 Czechosłowacki 
tygodnik fi lmowy 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 
Niebezpieczne związki (s.) 22.05 
Kobieta i mężczyzna (fi lm) 23.50 99 
Homes (fi lm). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Ogólniak z  o.o. (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości 12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 21.40 Spece (s.) 
22.50 Weekend 23.30 FBI (s.) 0.30 
Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.05 Duch (s.) 10.30 Castle (s.) 12.25 
Agenci NCIS (s.) 14.25 Policja w ak-
cji 15.25 Tak jest, szefi e 16.40 Inco-
gnito 17.55 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda, wiadomości 
kryminalne 19.55 Showtime 20.15 
Ostatnia ofi ara (s.) 21.35 Policja 
kryminalna Powiat (s.) 22.45 Ho-
neymoon (reality-show) 23.35 Po-
radnik domowy 0.25 Policja w akcji. 

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V

14.35 Na sygnale (s.) 

Zespół Benia trafi a na dyżurze do 
akademika. Kilkoro spośród stu-
dentów poważnie zachorowało po 
bezmyślnej zabawie w czasie „zakra-
pianej” imprezy. Alek i Romek jadą 
do mężczyzny ciężko poparzonego w 
wyniku wybuchu piecyka gazowego 
w łazience. Jego żona twierdzi, że na 
domu ciąży klątwa. W stacji zjawia 
się kontrolerka z Urzędu Skarbowego 
i Martyna wpada w panikę, bo jako 
szefowa nie załatwiła formalności 
związanych z wyborem warsztatu do 
naprawy karetek...

17.35 Daję słowo – Maciej Orłoś 
(talk-show)

W klimacie klubu jazzowego, pod-
bitym przez występujący na żywo 
band, Maciej Orłoś prowadzi rozmo-
wy z osobistościami świata polskiej 
kultury i sztuki. Rozmowy pełne 
uśmiechu i zabawy, ale też refl eksji 
i łez wywołanych przez, być może 
zatarte już w pamięci, wydarzenia 
zarówno z życia prywatnego, jak i za-
wodowego. Przywołać je pomogą wy-
jątkowi goście: koledzy ze szkolnych 
ławek, sąsiedzi, znajomi z podwórka, 
którzy wraz z publicznością zasiądą 
przy kawiarnianych stolikach...

20.30 Teatr Telewizji. 
Pełna powaga

Nowoczesna wersja klasycznej, 
angielskiej komedii odejdzie od 
Wilde’owskiej satyry społecznej. Wi-
dzowie zobaczą aktualną opowieść o 
młodych ludziach zanurzonych w kon-
wenansach społecznych i poszukują-
cych prawdy o sobie, również poprzez 
eksplorację własnych „alternatywnych 
tożsamości”. Pierwszoplanowym tema-
tem jest ich konfl ikt między idealnym, 
zwykle niezgodnym z rzeczywistością, 
wyobrażeniem samego siebie a krzy-
wym zwierciadłem społecznych ocze-
kiwań oraz potrzebą autokreacji...

22.05 Jurassic World. Upadłe 
królestwo (fi lm SF Chiny/USA) 

Minęły cztery lata, od kiedy luksu-
sowy park rozrywki Jurassic World 
został zdewastowany przez dinozaury 
i zamknięty. Isla Nublar jest dziś opusz-
czona przez ludzi, a dinozaury, które 
przetrwały, próbują poradzić sobie w 
dżungli same. Kiedy uśpiony dotąd 
wulkan budzi się do życia, Owen (Chris 
Pratt ) i Claire (Bryce Dallas Howard) za 
wszelką cenę chcą uratować pozostałe 
przy życiu stwory. Owen próbuje odna-
leźć Blue, zaginionego raptora, którego 
wychował, dla Claire ocalenie dinozau-
rów staje się najważniejszą misją. Kiedy 
przybywają na wyspę, wulkan zaczyna 
już wyrzucać z siebie deszcz lawy...

CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – TRZYNIEC: O 
Jeníčkovi a Mařence (18, godz. 
10.00); 
 O Jasiu i Małgosi (21, godz. 10.00);
  CZ. CIESZYN: O Jeníčkovi a 
Mařence (20, godz. 15.00).

BYSTRZYCA: Za horami (18, godz. 
19.35); Mord (19, godz. 19.05).

JABŁONKÓW: Amerikanka (18, 
godz. 18.00).

CZ. CIESZYN – Central: Buff alo 
Kids (18, godz. 16.30); Vyjímečný 
stav (18, godz. 18.30; 19, godz. 17.30); 
Život k sežrání (19, godz. 15.30); 
Uśmiechnij się 2 (19, godz. 20.00); 
Transformers. Początek (20, godz. 
15.30); Rok vdovy (20, godz. 17.30); 
Megapolis (20, godz. 20.00).

HAWIERZÓW – Centrum: Život k 
sežrání (18, godz. 17.00); It Ends with 
Us (18, godz. 18.00); Vyjímečný stav 
(18-20, godz. 19.30); Velký Pán (19, 
godz. 17.30); Uśmiechnij się 2 (19, 20, 
godz. 18.00); Był sobie kot (20, godz. 
10.00); Branický zázrak (20, godz. 
15.00); Ozi (21, godz. 17.00); Caligula 
(21, godz. 18.00); Longlegs (21, godz. 
19.30).

KARWINA – Centrum: Transfor-
mers. Początek (18, godz. 17.30; 
20, godz. 15.00); Uśmiechnij się 2 
(18, 19, godz. 20.00); Wild Robot (19, 
godz. 15.30); Vyjímečný stav (19, 
godz. 17.30; 20, godz. 19.30); Život k 
sežrání (20, godz. 17.30). 

KARWINA – Ex: Garfi eld (20, godz. 
16.00); Lee (20, godz. 18.00).

CO W KINACH

Film animowany „Transformers: 
Początek” jest inny niż poprzednie 
fi lmy akcji. Powraca do początków 
serii. Wraca do miejsca, w którym 
wszystko się zaczęło – na Cyber-
tronie, planecie, z której pochodzą 
Transformery. Historia jest wierna 
początkom poprzednich komiksów 
i seriali telewizyjnych. Głównymi 
bohaterami są Opti mus Prime i 
Megatron, którzy zaczynali jako 
przyjaciele. Widzowie zobaczą, 
co stało się z tymi postaciami i 
jak stali się wrogami. Wyjaśnia 
również, w jaki sposób rozpoczęła 
się wojna między Autobotami i 
Decepti konami.

11.30 Na wschód od Edenu 

Dokument o Petrze Procházkovej 
ma dwie linie. Pierwszą, oczywistą, 
jest orientacja na Wschód. Zna 
dobrze Rosję, Afganistan, problemy 
małych narodowości związanych z 
Rosją, zwłaszcza z Czeczenią. Śledzi 
tamtejszą sytuację zawodowo, ale 
także prywatnie. Przez rok prowadziła 
sierociniec w Groznym bez żadnego 
wsparcia międzynarodowego i dwu-
krotnie wyszła za mąż – raz za Ingu-
sza, drugi raz za Afgańczyka. Druga 
linia nie jest tak oczywista, ale tym 
ważniejsza. Petra Procházková pasuje 
do dzisiejszych czasów. Jest wyeman-
cypowana, coś w życiu osiągnęła, 
jest szanowana w swoim zawodzie. 
Warunki socjalne dały jej szansę na 
zaistnienie w świecie...

20.00 Quo vadis? (fi lm) 

Rzym płonie. Neron gra na skrzyp-
cach. Chrześcijaństwo odradza się. 
Miłośnicy kina zjawili się tłumnie, aby 
obejrzeć jeden z najwspanialszych 
fi lmów w historii kina. Zdobywca 
ośmiu nominacji do Oscara (również 
w kategorii Najlepszy Film), zachwyca 
30 000 osobową obsadą, 110 parti a-
mi dialogowymi oraz spektakularnymi, 
niezwykle widowiskowymi obrazami, 
jak maszerujące zastępy legionistów, 
czy męczeńska śmierć Chrześcijan 
rzuconych lwom na pożarcie ku ucie-
sze zebranego w Koloseum tłumu.

19.05 Alchemia czasu 

Czy wiesz, jak to było ze słynną 
dziewczyną fraucimore Petra Voka? 
Dlaczego jeden z krumlowskich al-
chemików trafi ł do lochu i dlaczego 
krumlowscy mieszczanie rozgniewali 
się na światowej sławy malarza? Co 
się stało z przyszłym brytyjskim kró-
lem Karolem w Czeskim Krumlovie i 
kiedy świnie wałęsały się po ulicach 
miasta wpisanego na Listę Światowe-
go Dziedzictwa UNESCO?...

12.30 Sokolnictwo 

Film ten został zrealizowany dla 
Muzeum Sokolnictwa na Zamku Pra-
skim, które powstało w pierwotnej 
rezydencji sokolnika cesarza Rudol-
fa II. Barwnie i dobitnie informuje 
o pierwszych wzmiankach, ale też 
pokazuje przekazanie cesarzowi Karo-
lowi IV rzadkiego daru, Sokoła Saker, 
opisuje gatunki ptaków drapieżnych 
wykorzystywanych w tym czasie, tre-
nujących i chodzących na polowania 
z końmi i sokołami. Pozwala nam zaj-
rzeć do sokolnictwa, w którym ptaki 
drapieżne zostały umieszczone pod 
nadzorem sokolników i towarzyszy 
nam do chwili obecnej na spotkania 
sokolnicze w Konopiště i Opočnie. 
Film zapoznaje nas ze wszystkim, co 
jest niezbędne do trzymania drapież-
nika...

CO W STREAM-IE

Pingwin (serial)
Ośmielony śmiercią szefa mafi i, Car-
mine’a Falcone’a, i postępującą falą 
przestępczości, Oz (Colin Farrell) po-
dejmuje działania, aby wypełnić próż-
nię pozostawioną na szczytach prze-
stępczego półświatka Gotham City. 
Pierwszego potencjalnego rekruta 
znajduje w młodym Victorze Aguilarze 
(Rhenzy Feliz). Sofi a Falcone (Cristi n 

Milioti ) i jej brat Alberto (Michael 
Zegen) starają się utrzymać rodzinę 
w zgodzie i odnaleźć się w nowej dla 
nich sytuacji.
Gdzie obejrzeć: MAX
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 4 
października: 
GŁOWA STARA,
ALE MYŚLI JARA

WEHIKUŁ CZASU

Tak było...
•  Tym razem na nasze zaproszenie na wycieczkę na Baginiec 
odpowiedzieli Stanisław Wolny oraz Marek Bystroń, którego 
współczesne ujęcie widać po prawej. Archiwalna fotografia po-
chodzi z archiwum Radka Bryola ze skansenu w Rożnowie pod 
Radhoszczem i została wykonana w latach 70.
Dziękujemy za współpracę!

...tak jestTak było...
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy  
MIDAS

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów 
poprawnych roz-

wiązań zostanie rozloso-
wana nagroda. Rozwią-
zania prosimy przysyłać 
na e-mail: info@glos.
live. Termin ich nadsyłania 
upływa w środę 30 paź-
dziernika 2024 r. Nagrodę 
z 4 października otrzymu-
je Karol Nożka z Bogu-
mina-Zabłocia. Autorem 
dzisiejszej łamigłówki jest 
Jan Kubiczek.
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Rozwiązaniem jest przysłowie francuskie...

POZIOMO:
1. najstarszy turniej tenisowy 

rozgrywany od 1877 roku
2. bardzo smukły stożek, ostrosłup 

jako uwieńczenie wieży lub 
część zamka broni palnej

3. amerykańska odmiana jabłek
4. zamrożona kostka wody
5. miasto w Wielkiej Brytanii, w 

Anglii, w hrabstwie Suffolk

6. chłopiec z Grenlandii, 
bohater opowieści Czesława 
Centkiewicza

7.  ...Claude Deschamps (1968 w 
Bajonnie) – francuski trener 
piłkarski i piłkarz

8. ROZWIĄZANIE 
DODATKOWE

9. część meczu w krykiecie 
10.  roślina zielna, krzew lub 

drzewo tropikalne z rodziny 
wilczomleczowatych

11. ruch kulturowy i polityczny w 
latach 30. i 40. XIX w., mający 
na celu dążenie do zjednoczenia 
południowych Słowian

12. tytuł filmu z 2004 roku, w 
którym zagrał Robert de Niro 
postać doktora Richarda 
Wellsa

13. interwencja zbrojna, atak, 
najazd obcego wojska

14. zdrobnienie od męskiego 
imienia Efrem.

PIONOWO:
AGENDA, BAHDAJ, BEHEIM, 
DREWNO, EGOIZM, INSIDE, 
KLINGA, LOCZKI, OTTAWA, 
MEDARD, NIEDÓW, NIMROD, 

PURYZM, SEJMIK, UDAGAN, 
WALKÓW, YANKEE, ZACIER, 
ŻENADA.

Wyrazy trudne lub mniej 
znane: 
EYE, GODSEND, ILIRYZM, 
INNINGS


